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Wyrok Ligi Narodów z a p a d ? .  —  Pierwsze w ieści. — Podział Śląska. —  
Większa część obszaru przemysłowego przyznano Polsce.— Szczegółów brak.

Pierwsze wieści «o rozstrzy­
gnięciu.

GDAŃSK, 5. (PAT). „Danziger 
Zeitung“ zamieszcza następującą de­
peszę swego korespondenta z Gene­
wy: Z wiarogodnego źródła dowia­
duję się, żo decyzja Komisji 4-ech 
Rady Ligi Naród, w sprawie G. Ślą­
ska jest już wo wszystkich głów­
nych punktach ustalona. Przesłu­
chanie przez komiaję polskich i nie­
mieckich przedstawicieli i ludności- 
górnośląskiej ma już tylko na colu 
usialenio szczegółów co do wykre­
ślenia granicy. M mo wszelkich opi­
nji co do niepodzielności obwodu 
przemysłów6go, linja graniczna na
G. Śląsku biedź będ/.ie środkiem 
tego obwodu. Na razie nie został 
rozstrzygnięty jeszcze ostateczny los 
Bytomia, natomiast obszar przemy­
słowy na wschód, oraz północny za­
chód od Bytomia, jak' również pow. 
Pszczyński i Rybnicki są już podobno 
ostatecznie przyznane Polsce.

Francj' górą?
BERLIN, 5. (Polpress.) Wczoraj

i dziś dzienniki otrzymały niepo­
myślne dla Niemiec Wiadomości o 
decyzji Ligi Narodów w sprawie G. 
Śląska. W Kolaoh politycznych o- 
biega pogłaska, ie  w ostatniej chwili 
dyplomatom francuskim udało się 
sw p1 czy6 wpływy angielskie kosztem 
porozumienia francusko-angielskiego 
w  sprawie grecko-tureckioj wojny.

Brak tylko szczegółów.
PARYZ 5 . (PATi. „Journal de9 

D eba ts“ dowiaduje się z Genewy, ż‘o 
Radu Ligi Narodów doszła do zupełnego 
porozumienia w kwestji górnośląskie) i
i zredagowała swe wnioski końcowe. Do 
»redagowania pozostają ty lk o  jeszcze 
ssezegóły.

Opinja Rady będzie zakomuniko­

w a n a  n a jp ó ź n ie j  w  s o b o tę  p rz e w o d n i ­
c z ą c e m u  R a d y  N a jw y ż s z e j  i b ę d z ie  n a ­
t y c h m i a s t  o p u b l ik o w a n a  p r z e z  L ig ę  
N a ro d ó w .

Co pisze prasa tauska.
P A R Y Z  5. (PA T ). „ M a t in “ i „ E c h o  

d e  P a r i s *  p o d a ją ,  że  w  p ro je k c io  p o ­
d z ia łu  G. Ś l ą s k a  b ę d ą  p r z e d s t a w io n e  
z m ia n y  n a  k o r z y ś ć - P o l s k i  w d u c h u  lin ji  
h r .  S fo rzy .  O k r ę g  p r z e m y s ło w y  m a  b y ć  
o d d a n y  p o d  a d m i n i s t r a c j ę  m ię d z y n a r o ­
do w ej  k o m is j i ,  k tó ra  n ie  o t r z y m a  j e d ­
n a k  p e łn o m o c n ic tw  p o l i ty c z n y c h .  N ie m ­
c y  i P o ls k a  m a ją  n a t y c h m i a s t  o b ją ć  w 
p o s ia d a n ie  p r z y z n a n y  im  o b s z a r  1 m a j ą  
z a w r z e ć  u m o w y  g o sp o d a rc z o .

SteRGwiska fiiimunj!.
P A R y z ,  5. (PAT.) H. P r z e d s t a w i ­

c ie l  „ P e t i t  J o u r n a l "  z w i ó d ł  a‘<5 do  T a k a  
J o n e s c u  r  p r o ś b ą  o w y r a ż a n ie  s \p eg o  
z a p a t r y w a n i a  n a  s n r a w *  g ó r n o ś b s  ą.

T a k «  J o n  ;scu  w y ra z i ł '  r~ iad*w s< .y -  
• t k i e m  z a d o w o le n ie ,  że  » p r a w a  z o s t a ł a  
p r z e  a z a n a  L id z e  N a ro d ó w ,  k t ó r a  b e z  
w a tp i e n l a  p o t r a f i  s k o r z y s t a ć  z te j  oltanji, 
a b y  z w ię k s z y ć ,  j e s z c z e  b a rd ? ie j  sw ó j  
p r e s t i ż e  m o r a ln y  p rz e z  w y d a n ie  w y ro  u, 
k tA ryby  p o l e c a ł  a p r o b a t y  d u c h a  i l i te ry  
t r a k t a t u  w e r s a l s k ie g o ,  o r a z  d o k o n a ?  po ­
ci l «¡u  G. S !ą s  a , m o ż l iw e g o  d o  p r z e ­
p r o w a d z e n ia .

O g ó ln a  p o l i t y k a  w y m a g a ,  a b y  Pol» 
s ’\a  b y ła  z d o ln ą  d o  życia . N ie  m o ż n a  
p rz y p u ś c .ć  i s tn ie n ia  s p o ! .o 'n e j  E u r o p y  
b e z  P o i s  i, o d d z i e l a j ą c e j  N e m c y  o d  
R o s  i. P o ls k a ,  n i e p o s i a d a j ą c a  w z n a c z ­
ne) cz ę śc i  Ś lą s k a ,  b y ła b y  e k o n o m ic z n ie  
n a  ł a s c e  N iem iec ,  1 n ie  m o g ła b y  s p e ł ­
n ia ć  s w e g o  p r z e z n a c z a n ia .

Zbliż  c n ie  s ię  m ię d z y  P o l s k ą  a  
C z e c  o s lo w ac ją  j e s t  b a r d z o  wafcne, j e s t
o  io k o n ie c z n o  d la  e u r o p e j s k i e g o  po. o ju , 
d o  o n a  o n o  o s t a t e c z n ą  k o n s o l id a c ją  
m e łe j  e n t e n ty ,  k tó r a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  
d o  o d e g r a n i a  wifcl.iej ro ii  w p o l i ty c e  
ś w ia ta .  W k o ń c u  T a k e  J o n e s c u  d o d a ł :  
O c z e  u ię  z z a e f a n ie m  w y r o k u  R a d y  
Ligi N a ro d ó w .  B e z  w z g lę d u  n a  to ,  jak  
vryrok  t e n  w y p a d n ie ,  N ie m c y  r.ie b ę d ą  
z a d o w o le n i ,  c h o ć  z a d o w o le n i e  ty c h ,  
k tó rz y  s p r o w o  Owali w o jn ę  u w a ż a m  z a  
z łu d  , za  k t ó r ą  g o n ie n ie  j e s t  s p r z e c z n e  
ze zd row ym  ro zsąd k iem .

2  K o m i s j i  S e j m o w y c h .

S e j m o w a  K c m ;3 ; a  k o m u n i ­
k a c y j n a .

f>o z a ła tw ie n iu  in to rp e la c j i  p o s ła  M ic h a -  
a k a  o w y d z ie r ż a w ie n iu  b o c z n ic y  k o le ­

jo w e j  c e n t r a l i  k o o p e r a ty w  łó d z k ic h  i 
p o s ła  R a u c h a  w p rz e d m io c ie  u m o w y  z 
T a  w. Wagonów s y p i a l n y c h  w y s łu c h a ła  
s p r a w o z d a n ia  m in .  k o le i  0 s t a n i e  o b e c ­
n y m  k o le jn ic tw a  i o p r o g r a m ie  p r a c  n a  
p rz y s z ło ś ć .  y

M in is te r  z w ró c i ł  u w a g ę  n a  f in a n s o ­
w ą  w y d a jn o ś ć  k o le i  i, j a k o  g łó w n e  w y ­
ty c z n e ,  p o d a ł  u r e g u lo w a n ie  t a ry f ,  a d m i ­
n i s t r a c j i  i m a t o d /  p r a c y ,  k tó r e b y  zm io  
nl i j  o b e c n y  s y s t e m  b i u r o k r a t y  c i  Dy. P o  
d y s k u s j i ,  w k tó re j  z a b ie r a l i  gJa? p r z e d ­

s ta w ic ie le  w s z y s t k i c h  s t r o n n ic tw  u c h ­
walono rezolucję, w k tó re j  p r z y j ę to  do 
wiadomości s p r a w o z d a n ie  p, m i n i s t r a  o 
s t a n ie  obecnym k o le jn ic tw a  i  z a m ie r z e ­
n ia c h  w tej d z ie d z in ie  n a  p rz y s z ło ś ć .  
K o m is ja  r o z p a t r y w a ła  w r e s z c i e  s p r a w ę  
z d e m o b i l i z o w a n y c h  b y ł y c h  p r a c o w n ik ó w  
k o le jo w y c h  i o z a r z ą d z e n ia c h ,  w y d a n y c h  
w  te j  m io rz e  p r z e z  M in is t r a  ko le i .

K o m i s j a  o ś w i a t o w a .

p o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a t u  p o s ł a  S k ib y  
p r z y ję ł a  r e z o lu c ję  z w e z w a n ie m  d o  r z ą ­
du, a b y  p r z e d ło ż y ł  S e jm o w i  p r o j e k t  u -  
s t a w y  o S z k o le  n a u k  p o l i ty c z n y c h  w 
W a r s z a w ie ,  d a ją c e j  a b s o lw e n to m  toj 
s z k o ły  p ra w a ,  p r z y s ł u g u j ą c e  a b s o lw e n ­
to m  sz k ó ł  w y ż s z y c h

K o m is ja  u p o w a ż n i ł a  p r z e w o d n ic z ą ­
ceg o  p o s ła  S o ł t y j « ,  a b y  » w róc ił  s ię  do 
m i n i s t r a  s k a r b u ,  by n a  p o s ie d z e n iu  n a -

s t ę p n e m  p a n  m in .  z d a ł  s p r a w ę  co  do 
u r z e c z y w is tn i e n i a  u s t a w y  o z a k ła d a n iu
i u t r z y m a n i u  p u b l i c z n y c h  sz k ó ł  p o w ­
s z e c h n y c h  i b u d o w ie  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h ,

H o tn is ja  k o n s S ^ u c y j n a .
Po z m ia n ie  P r e z y d ju iń r  w  k t ó r y m  

s ta n o w is k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  o b ją ł  p o s .  
R a ta j ,  a j e g o  z a s t ę p s tw o  p o s .  L u t o s ł a w ­
sk i ,  p o  o d e s ła n iu  a r t .  0 p ro je k tu  o r d y ­
n a c j i  w y b o rc z e j  do  p o d k o m is j i  p r z y s t ą ­
p io n o  do r o z p r a w y  szczeg ó ło w e j  n a d  
ro z d z ia ło m  2 p r o je k tu ,  t r a k t u j ą c y m  o 
w y b ie r a ln o ś c i  do S e jm u  U s ta w o d a w c z e ­
go. P r z y ję to  a r t .  8, g ło dzący ,  iż  m ie s z ­
k a ją c y  p o za  g ra n ic a m i  p a ń s t w a  ¡o b y w a ­
te le  m a ją  b ie rn e  p r a w o  w y b o rc z e .

Powrót Polaków z Rosji.
M O SK W A , 6 (Polpress) .  K ijow ska 

ek sp o zy tu ra  polskiej Kom isji R e p a tr ia ­
cyjnej donosi,  i s  l iczba  P o laków , p o d le ­
gających  wy laniu  d o  kraju, w ynosi w 
samej ty lko  K tfow szczy in ie  d o  00 tys. 
osób . W Tule, Orle, Kur«ku i C harkow ie  
lokalne władz« sow ieckie  nie zwalnia ją  
kolejarzy  Polaków , mających praw o na  
w yjazd d o  Polsk i. W gu b e rn iach  o p a n o ­
w anych  glfcdem, Po laków  pod legających  
repa tr iac j i  pososta łó ,  o k o ło  15 tys. P o l ­
sk a  K om isja  R ep a tr iacy jn a  p lan u je  zor­
gan izow an ie  na większych s tac jach  t r a n ­
zytowych p u n k tó w  żyw nościow ych.

Eksploatacja lasów Biał&rosl.
MIŃSK. 5. (Polpress.) Na wzór 

„Siewierolesa“ ludowa rada gospo­
darcza Białorusi organizuje „Za­
padłeś" dla eksploatowania leśnych 
bogactw Białorusi i Polesia. Nowe 
przedsiębiorstwo ma być oparte na 
kapitałach zagranicznych.

Bezrobocie w Anglji,
L O N D Y N , 5. (PAT.) C a ła  prasa 

a n g ie l s k a  z a j m u j 3 s i “ i y w o  k w e s t j ą  o -  
s t r e g o  b e z r o b o c ia  w  A nglji .  „ M a n c h e s t e r  
G u a r d i a n “ d o n o s i ,  żo A ng lja  nio z d o ła  
u r e g u l o w a ć  tej k w e s t j i  bez porozum ie­
n ia  s ię  z in n e m i  p a ń s tw a m i  na konty­
n e n c ie ,  gdyż  p rz y c z y n ą  bezrobocia w 
Anglji j e s t  b r a k  z b y tu  dla w y r o b ó w  a n ­
g ie lsk ic h .  «D aily  C h ro n ic ie *  j e s t  z d a ­
n ia ,  żo  b a n k i  a n g ie l s k ie  m u s z ą  s ię  p o d ­
ją ć  p o ś r e d n ic tw a  m ię d z y  r z ą d e m  a n ­
g ie lsk im  a  r z ą d a m i  in n y c h  k ra jó w .  —  
S p r a w a  n a w ią z a n ia  s t o s u n k ó w  h a n d l o ­
w y c h  m ię d z y  A ng lją  a k o n ty n e n te m ,  
z w ła s z c z a  m ię d z y  A nglją  a  E u r o p ą  ś r o d ­
kową z a le ż y  p r z e d e w s z y s tk ie m  od ure­
gulowania » p ra w y  w a lu to w e j  w tych 
k ra ja c h .

Komunlśsf ws Francji podnoszą głowę.
PARYZ, 5. (Po lp ress)  2 -go  paździer­

n ika  w kilku dzieln icach Paryża  odby ła  
się d em o n s trac ja  kom unis tyczna . T łum , 
liczący  około 2  ch tysięcy o só b  przecią­
g n ą ł  przez n ie k tó re  ulice śp iew ając  pie­
śn i kom unis tyczne . N a p rzedsie  n ies iono  
czerw one  sz tandary  z nap isam i:  P ro le ta -  
r ju sz e  wszystkich  k ra jów  łączc ie  się! Niech 
żyje  3-cia M iędzynarodów ka i inne. D e­
m o n s tran c i  p róbow ali  s ię  p rzedostać  do 
c e n tru m  miasta , je d n a k  zostali powstrzy­
m an i przez oddz ia ły  policji. Z tego  p o ­
wodu w czora jszy  .P e t .  P a r ."  donosi,  i i  
rząd  m oskiew ski w yasygnow ał [now e  0-  
g ro m n e  su m y  na  w zm ocnien ie  k o m u n is ­
tycznej ag itac j i  we Fraucji ,  1 że d o  F ia a -  
C)i p rzy jecha ło  Już  *etki bolszewickich
B gentów -sgita torów . ___ _

Akcja Haowra.
MOSKWA, 5. (Polpress). Prxed*ta* 

wiciele Hoovera oświadczyli, że w prze4 
ciągu dziewięciu m iesięcy będą karmili 
około miljona głodnych dzieci, w liczbie 
tej 200 tys. dzieci republiki tatarskiej. 
Aprowizacji nadeszło jednak zaledwie 
dla 50.000 dzieci reszta jest oczekiwana  
około 10 października. Od tego  dnia 
rozpocznie się nadsyłanie regularne. 
Pozatem przedstawiciela Hoovera obie­
cali dostarczyć niezbędne lekarstwa t 
instrumenty lekarskie.

Zagraniczne podróżą bolszewickie!) 
komisarz?.

M O SK W A , 5  (Polpress) . Od Biada- 
wna rząd  m oskiew ski, zawierając urnowy 
hand low e z innem i państw am i, siawia, 
jak o  k o n ieczn y  w arunek  rezw olen ia jjw jaz- 
du  do  ty c h  państw  obyw ate lom  sow iec­
kim, w ysyłanych bezp o śred n io  p u e z  rząd  
moskiewski. Ma to n a  ce lu  a lken ie  pod­
ró ży  zag ran icznych  dl» wyższych dyg n i­
tarzy  sowieckich, z k tó rych  c*ły szersg  
m a udać  się zagran icę  w celach  ku racy j­
nych. M ówią m iędzy  innem i, i e  T rocki w 
n a jk ró tszy m  czasie  ma w y jech sć  do B t r -

* 1 id9, a po tem  d o  je d n e g o  z n i e m h c U . h  
badów .

Wojna grecko-turecka.
B U K A R ESZT, 5. (P o lp re s s . )  7. K o n ­

s t a n t y n o p o l a  d o n o s z ą ,  że  g re c y ,  o p u s z ­
c z a ją c  C sk isz e h ir  w y sad z i l i  w  p o w ie t r z a  
s k ła d y  a p r o w iz a c j i  i a m u n ic j i ,  k tó r y c h  
n ie  z d o ła l i  e w a k u o w a ć .  P o  w / b u c h u  
r o z p o c z ą ł  s ię  p o i a r ,  k tó ry  zni,»xc*ył kil­
k a  d z ie ln ić  m ia s ta .

B U K A R ESZT, 5. (P o lp re s s . )  Z K on­
s t a n ty n o p o l*  d o  S m y rn y  w y s ia n e  d o ­
d a t k o w o  d w a  k rą io w n ik i  i j e d e n  to r p e ­
do w iec .  W k o n s t a n ty n o p o ł s k l c h  k o ła c n  
w o js k o w y c h  p rz e w id u ję ,  ż e  a rm j*  Ke- 
m a la - b a s z y  b ę d z ie  k o n ty n u o iv a ła  m ara»  
w k ie r u n k u  S m y rn y ,  gdyż  d o  teg o  z o b o ­
w ią z a ł  s ię  K e i t ta l -b a sz a  w o b e c  lu d n o śc i  
A n a to l j i ,  w y d a ją c  do n ie j  o d e z w ę  o 
w o jn ia  ś w ię te j .  P o m ię d z y  tu te j s z y m i  
p r z e d s ta w ic ie la m i  w ie lk ic h  m o c a r s tw ,  a  
ich  r z ą d a m i  o d b y w a  Bię ż y w a  w y m ia n «  
d e p e s z .  P a n u j e  p r z e k o n a n ie ,  i e  je ie l i  
F r a n c j a  n ie  z e c h c e  s ię  p o d ją ć  p&Sred- 
n ic tw a ,  k o n f l ik t  z b ro jn y  p o m ię d z y  Ke« 
m a le m  - b a s z ą  a A n g l ją  je»t n ie u n ik ­
n io n y .

ta® i i i i .
Podjęcia ś w ia ż f c h  konfsroneji.
L O N D Y N  5. (P A T ).  (Hav.).  P r z e d ­

s ta w ic ie le  I r l a n d i i  w y je c h a l i  w czo ra j  z 
D u b l in a  do  L o n d y n u  d ła  o d b y c ia  now ej 
k o n f e r e n c j i  z r z ą d e m  a n g ie l s k im .  O gó l­
n ie  l i c z ą  s ię  w  D u b l in ie  7, d o b r e m i  w y ­
n i k a m i  k o n fe re n c j i ,  o r a s  s p o d z ie w a ją  s ię  
ż e  z c h w i lą  je j  r o z p o c z ę c ia  z o s t a n ą  u -  
w o ln ie n i  a r e s z to w a n i  s in fe in iś c i .

u stolicy i z Kro]».
M aria  C uria -Sk lodofls fca  3  { H a n z a m i .

(Dar radjum dla szpitali warszaw­
skich).

W A R S Z A W A  5. Z n a k o m i ta  ro d a ­
c z k a  n a s z a  p. M a r ja  C u r io -S k ło d o w 3 k a

I

p r z y b y ł a  w c z o ra j  do W a r s z a w y ,
O becn i  b y l i  u a  d w o r c a  s  r a m ie n ia  

M in. i d r o w i a  d y r .  d o p a r ta * p « a ta  d r .  J a n  
A d a m s k i ,  * m a l e n i a  uoi*»wsyte>tu d z ie ­
k a n  w y d z U h i  lekarskiego d r .  H * q tk o w -
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■ki o ra z  d e leg ac je :  o d b y w a ją c e g o  s lą  
z j a z d u  c h i ru rg ó w ,  Tow . N a u k o w e g o  
W a rs z a w s k ie g o ,  S tow . K o b ie t  P o l s k i c h  
o ra z  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .  K ró tk ie  
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ła  p a n n a  S z e b e -  
Ł ów na.

P .  C u r le -S k ło d o w s k a  z a m ie s z k a ła  
u  k r e w n y c h  s w y c h  pp .  S z a l a y ’ów 1 d z ie ń  
w c jw ra jsz y  p o ś w ię c a ła  o d p o c z y n k o w i  po  

. t r u d a c h  po d ró ży .
W y n a la z c z y n l  r a d u  p r z y b y w a  do  oj­

c z y z n y  n io ty lk o ,  a b y  p o w i ta ć  j ą  w o ln ą ,  
a le  rów nież ,  a b y  n ie ść  ulgi} c ie rp ią c y m :  
z b a d a ć  i u le p s z y ć  w a lk ę  z c h o ro b ą  r a k a  
w s z p i t a ln ic tw ie  w a r s z a w s k io m .  D o a k ­
cji te ł  p. C u r ie -S k ło d o w s k a  z y s k a ł a  p o ­
m o c  in s ty tu c j i  a m e r y k a ń s k ic h  p o d c z a s  
n ie d a w n e g o  p o b y tu  Jej w S t a n a c h  Z jedn .
i z a m ie rz a  p o z o s ta w ić  w  W a rs z a w ie  
c z ę ś ć  r a d ju m  Ja k ie  o t r z y m a ła  w d a r t e  
o d  k o b ie t  a m e r y k a ń s k ic h .  C e n n y  te n  
d a r  p o s łu ż y  do  u ru c h o m ie n ia  p ra c o w n i  
r a d jo te r a p e u ty c z n e j  w k i lk u  s z p i t a l a c h  
w a rs z a w s k ic h .

P r o g r a m  p r z y ję c ia  p. C u r ie -S k ło -  
do w sk io j  p rz e w id u je ,  m . i n , z e b ra n io  
n a u k o w o  w  Tow . N a u k o w e m  W a r s z a w -  
s k ie m  i r a u t  c e le m  z a z n a jo m ie n ia  n a s z e j  
ro d a c z k i  z  p rz e d s ta w ic ie la m i  u m y s ło w o -  
ćći i p a ń s tw o w o ś c i  p o lsk ie j .

Miliardowe (rsnzakcjs na „Targach 
lwowskich“.

(Od własnego koresp. JL
L W Ó W  ft. W  o s t a tn i c h  d n i a c h  

z w ie d z i ły  ta rg i  t ł u m y  p u b l ic z n o ś c i  i i n ­
t e re s a n tó w .  1 'ranzakc jo  k ra jo w e  i z a -  
g ra n ic z u o  d o c h o d z ą  do  s u m y  20 m iljar*  
dów  m a re k .

N a jw ię k s i  p r z e m y s ło w c y  o t r z y m a l i  
z a m ó w ien ia ,  k tó ro  z a jm ą  icn  p r o d u k c ję  
p rz e z  s z e r e g  m ie s ię c y ;  m n ie js i  ^ d ą ż ą  do 
p o w ię k s z e n ia  sw o ic h  p rz e d s ię b io r s tw .

Ozieunikarzd rumuńscy « Krakowie.
KRAKÓW, 4. Po wycieczce dzien­

nikarzy skandynawskich, gości Kraków w 
swycb merach dziennikarzy rumuńskich. 
Przybyli oni w dnia wczorajszym o godz.
5 rano pociągiem od strony Lwowa.

W wycieczce biorą udział następują* 
cy dziennikarze rumuńscy: red. Negra 
(U i.werstil), red. Candiaoo (Iadeptndenc* 
Roumłine t Vitoral) wraz z małżonką, 
rui. Nałła (Dacia), red. Ruecker (Orient 
Radio), red. Fleiszer (1‘Orient)) red. Sol- 
pi.-ru (indreptorea).

W ieczorem  goście wyjechali do Ł o­
dzi.

!c&a zamachu ta/skiegs.
(Od własnego koresp.),

LWÓ*V, 5. Dalsze śledztwo prze* 
elw Feda^owi rzuca pewne światło na 
stosunki ukraińskie we Wschodniej Ma­
łopolsce. Prowadzona tam jest wielka 
akcja antypaństwowa, szeroko zorgani­
zowana. A*cja prowadzona jest za pie­
niądze niemieckie i bolszewickie. Fedak

Hieco optymizmu.
Ze Lwowa nadchodzą r a d o s n e  

wieści o olbrzymich w m iijardy m arek  
sięgających obrotach Targów- Wschodnich, 
napływie kupców z całej Europy, nawet
i  Azji. Wieści te  to ja sny  snop światła 
na ponuro t ło  położenia finansowego 
Państwa, dowodzą one, l  że rację miał 
prezydent ministrów p. Ponikowski, gdy 
mówił w Sejmio o zamożności ludności, 
a ubóstwie Państwa.

Powodzenie Targów W schodnich 
dowodzi, żo przepowiednie optymistów
0 świetnej gospodarczej przyszłości 
Polski zaczynają się sprawdzać. P rz e ­
powiednie to opierały się nietylko na 
Dogactwach natura lnych  Rzeczypospoli­
tej. Bogactwa to aczkolwiek wielkie, 
nie są jednak nadmierne i w dodatku 
tkwią one narazie w ziemi i wiele, wiele 
Jeszczo pracy i olbrzymich wkładów 
będzie potrzeba, aby te skarby, któro 
ziemia polska bryje dla eksploatacji 
udostępnić i do ubytku zdolnvmi zrobić. 
Gospodarćza przyszłość Polski niotylko
1 nio t y l e  n a  tem  polega. N a p rz y s z ło ś ć  
tę  składają s ię  p r z e d e w s z y s tk io m  d w ie  
rzeczy :  s k rz ę tn a ,  zd o ln a  i p r a c o w i ta  
lu d n o ść  p o ls k a ,  o raz  n ie z m ie rn ie  s z c z ę ­
śliwe po ło żen ie  g e o g ra f ic z n e  n a  o lb r z y ­
m im  s z la k u  g o s p o d a rc z y m  m ię d z y  u- 
p r z c m y a ło w io n y m  i p r z e lu d n io n y m  z a ­
c h o d e m  i r o ln ic z y m  z d z ie w ic z y m i ,  
Jeszcze n i e tk n ię ty m i  k u l t u r ą  o b s z a ra m i  
w sc h o d e m . Z a c h ó d  sit) d z iś  d u s i  od

przebywa w osobnej celi, jedzenie o- 
trzymuje od rodziców. Osoby, przyno­
szące potrawy, musza fe sam e próbo­
wać, potem dopiero Fedak spożywa o- 
biad. Chodzi o  to, ażeby uniemożliwić 
Fedakowl sam obójstwo, albo zatrucie.

Z za kulis komunizmu 
w Polsce.

KRAKÓW, 5. Podczas śledztwa, 
prowadzonego przeciw aresztowanym w 
ostatnich dniach komunistom wyszło na 
Jaw, i e  w Polsce działają 2 partje: ko­
munistyczna partja robotnicza I wschód- 
nlo-geilcyjskę partja Komunistyczna. Do 
tej ostatniej należą Ukraińcy, żydzi t 
polacy.

Przed kilku tygodniam i odbyt slą 
w Pradze wielki kongres kom unistyczny, 
na k tóry  p rryby ło  8 francuzów , o raz  
przedstaw iciele  partji w szystkich krajów 
Europy; m iędzy innymi byli także d e le ­
gaci obydwóch partji kom unistycznych 
w Polsce*

W;kr|cis „jaczejki“ komunistyczni 
na Pomorzu.

(Od własnego koresp.).
TORUŃ, 5. Już od dłuższego czasu 

zauważyły o rgana  śledcze policji pań* 
stw ow ej ok ręgu  pom orskiego, i e  przez 
T oruń  Idą wielkie tran sp o rty  agitacyjnej 
•bibuły* kom unistycznej. Zarządzone 
e n e rg iczn e  dochodzenia  nie długo daty 
bardzo  pom yślny rezu lta t. O to  udało  
się  policji stw ierdzić , i e  ośrodkiem  pro­
pagandy kom unistyczne! w najbliższym  
prom ieniu T orunia  je s t o sada  Lubicz 
polaki. D alsze dochodzenia doprow a­
dziły w prost do źródła t ujaw niły fak t 
w prost nieoczekiw any, t e  w szystkie nici 
pro wad tą do m iejscow ej „K ooperatyw y 
R obotniczej", grupującej kolejarzy z pod 
znaku socjalistycznego ZZK. Kierowni­
kiem całej akcji t głównym ko lporterem  
pism kom unistycznych był ko lonista  nie« 
m iecki ŁUłs.

Stwierdzono, te  w łonie tego Zwią­
zku zorganizowaną była spec|elna b o ­
jówka, z lo ton a  z kilkudziesięciu człon­
ków, która przed kilku tygodniami o- 
trzymeła broń palną I amunicją z Wło­
cławka. Bojowcy komunistyczni urzą­
dzali tajne zebrania I odbywali częste
ćw iczenia po laaoch.

Z d o b y w s z y  widocznie pewniejszy 
grunt w pow. iipnowskim, agenci Lenina
i Trockiego postanowili rozszerzyć teren 
swej zbrodnlćzej działalności na Pom o­
rze. Ta decyzja stała się powodem Ich 
n ie p o w o d z e n ia .  Wybrawszy sią na .pod­
bój“ Pomorza, wpadli w ręce naszej 
policji.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) Z g ro m a d z e n ie  L ig i  N a ro d ó w  

u c h w a l i ło  b u d ż e t  L ig i  n a  r. 1022 w w y ­
s o k o śc i  20,853,945 fr.

(—) V i Bukareszcie został areszto­
wany Iw a n  M itro fan o w , osobisty sekre­
t a r z  T ro c k ie g o .  Podczas badania aresz­
t o w a n y  zezn a ł ,  że rząd sowiecki zamie­
r z a ł  w m ie s ią c u  sierpniu zbrojnie z aa ta ­
k o w a ć  R u m u n ję ,  lecz zanleohał tego za­
m ia r u  w o b e c  zarządzeń wojskowych, 
J a k ie  p o c z y n i ła  w tedy Rumunja.

(— ) P o s e ł  prof. Radziszewski udaje 
się do  P a r y ż a ,  jako pełnomocnik pol­
skiego m inisterstw a s k a rb u  w sprawach 
finansowych.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Nowy rząd.
Naczelnik Państw a w d. 20 wrześ­

nia m ia n o w a ł  nowy rząd  w składzie 
następującym , który to skład  podajemy 
z obowiązku informacyjnego. Mianowano: 
Prezydentem  Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej i Ministram W yznań Religijnych
i O św iecen ia  Publicznego oraz M in is ter­
stw a K ultury  i Sztuki — p. Antoniego 
Ponikowskiego; Ministrem Spraw W ew­
nętrznych p. Stanisława Downarowlcza; 
Ministrem Spraw Zagranicznych p. Kon­
stantego Skirm unta, Ministrem Spraw 
W ojskowych p. generał-por. Kazimierza 
Sosnkowskiego, Ministrem Skarbu p. 
Michalskiego, Ministrem Sprawiedliwości

6. B ro n is ła w n  Sobolewskiego, Ministrem 
olnictwa i Dóbr Państw owych p. Józefa 

Raczyńskiego, Kierownikiem Minister­
stwa Przem ysłu  i Handlu p. I lenryka 
S trassburgera , Ministrem Kolei ¿ c ia s ­
n y c h  p. d ra  Bolesława Sikorskiego, Mi­
n is t r e m  Poczt i Telegrafów p. dra  W ła­
dysława Stesłowicza, Ministrem Robót 
Publicznych  p. Gabriela Narutowicza, 
Ministrom P racy  i Opieki Społecznej 
p. Ludwika Darowskiego, Ministrem 
A p ro w iz a c j i  p. H ie r o n im a  W y c z a lk o w -  
sk ieg o ,  M in is t r e m  b. D z ie ln ic y  Pruskiej

?.dra Ju ljusza  Trzcińskiego, Kierowni- 
iem Mini.^ter. Zdrowia Publicznego p. d ra  

W itolda Chodźkę.

Zmiany w min. Skarbu.
W c z o ra j ,  p o  o b ję c iu  u r z ę d o w a n ia  

p rz e z  miD. s k a r b u ,  p ro f .  M ic h a lsk ie g o ,  
p o d s e k r e t a r z  s t a n u  p. W ein feM  p o d a ł  
s ię  do  d y m is j i ,  i o d a ł  s ię  ró w n ie ż  do  
dym isji dy rek to r departam en tu  k red y ­
to w e g o  b a r .  M a n n te u i fe l .

D e p a r t a m e n t  k r e d y t o w y  m a  n ie  
b y ć  o b s a d z a n y ,  a  k ie r o w n ic tw o  n im  m a  
o b ją ć  o so b iśc ie  m in .  M ic h a lsk i .

Z kim się łączy P. P. S.
W  B y d g o s z c z y  o d b y ł  s ię  z j a z d  n i e ­

m ie c k ie j  so c ja ln e j  d e m o k r a c j i ,  n a  k t ó r y  
w c h a r a k t e r z e  g o śc i  p r z y b y l i  s o c ja l i ś c i  
n ie m ie c c y  z G d a ń s k a  i z B i e l s k a - B i a ł e j  
o ra z  d e l e g a t  P .  P .  S. p. R ż e w sk i .

Z ja z d  p o w z ią ł  u c h w a lę ,  że  n a le ż y  
d ą ż y ć  do  u tw o r z e n ia  p l a t f o r m y  w sp ó ł­
p r a c y  z P. P . S . ,  p r z y  z a c h o w a n iu  z u ­
p e łn e j  s a m o d z ie ln o ś c i ,  o ra z  do  u t w o r z e ­
n ia  s ta łe g o  b i u r a  p o ro z u m ie w a w c z e g o

socjalistów polskich, niemieckich, biało­
ruskich, rusińskich, litewskich i żydow-y 
Bklch.

W  sprawie wyborów *do Sejm u I 
samorządów uchwalono, iż ponieważ n* ' 
mocy rozporządzenia min. b. dzielnicy 
pruskiej, do samorządów wybrany byó 
może tylko ten, kto umie po polsku, 
niemieccy socjaldemokraci bojkotować 
będą  wybory tam, gdzie niema P. P. S.,

Gdzieindziej zaś głosować będą na listę v 
W sprawie wyborów do Sejmu 

uchwalono wystąpić  samodzielnie, w r a ­
zio potrzoby konieczny będzie związek 
l ist i od czasu do czasu porozumienie
i  P. P. S.

Przeciwko rozbrojeniu.
To, co wyniki z obrad t ik  zw. mie- 

szanej komtgji rozbrojeniowe] Ligi Naro­
dów nie pozwila oddawać aię złudzeniom, 
aby sprawa rozbrojenia, Id ą c a  preayden- 
towi Hardingowi tak na serce, miała zro­
bić szybkie postępy. Przewodniczący tej 
komisjf, b. włoski minister skarbu Schan- 
zer zakomunikował, te  z 27 rządów, któ­
re dały odpowiedź na w y n io są  przez 
Ligę zasadę rozbrojenia, tylko 15 państw 
przychyliło się do te| myśli z mnlajszerai 
lab  więkazemi zaitrzeteniam i. S edtn 
państw wręcz myśl tę odrzuciło, zwykle 
wskazując n i  .specjalne tw e położenie 
geograficzne i polityczne". Co się tyczy 
Francji, to, jak aię zdaje, złoiyla ona 
oświadczenie, i e  połoieaie Międzynarodo­
we zabrania jej obecnie przedsięwzięcia 
jakichkolwiek kroków do rozbrojenia 
zmierzających.

Niezrażona tem komisja uchwaliła 
prowadzić prace swe dalej t podjąć kon­
ferencje ze stalą komisją rozbrojeniową, 
s  wojskowych zło toną, oraz z komisją 
wypracowującą wnioski dodatkowe do sta- 
lutu Ligi Narodów. W skład tej komisji 
aie  wchodzi przedstawiciel Polski.

2  o s t a t n i e j  c h w i l i .
D z i e n n i k a r z e  r u m u ń s c y  

w  Ł o d z i .

W prze le idz le  do P oznan ia  za trzy ­
m ali się w czoraj w ieczorem  w Lodzi 
dziennikarze rum uńscy. Przyjm ow ali Ich 
przedstaw iciele  dziennikarstw a i p rze ­
mysłu łódzkiego, o raz  reprezen tanci 
władz. O fiodz. 11 w ieczorem  goście 
w yjechali.

D z i e l n i c a  G ó r n a .

D n ia  9 bm . o g. 10 r a n o  w  K lu b ie  
N P R  p r z y  ul.  K ą tn e j  2 o d b ę d z ie  s ię  
k o n fe re n c ja .  S p r a w y  b. w ażno .  W e jś c ie  
z a  o k a z a n ie m  leg it .  c z ło n k o w sk ie j .

po-
est

kioj

nadprodukcji przemysłowej, na tym 
tle w Anglji i Ameryco Północnej i s t ­
nieje olbrzymie, około sześciu miljonów 
głów liczące, bezrobocie, k ryzys p rze­
mysłowy istnieje też, acz nio w takich 
rozm iarach we Francji, Włoszech i Niem­
czech. We wszystkich tych krajach, 
z wyjątkiem Niemiec, jedną  z naj 
ważniejszych przyczyn kryzysu 
wysoki w stosunku do marki pols
i rub la  rosyjskiego, poniekąd także dó 
lei rum uńskiej i marki niemieckiej kurs 
dolara, szterlinga, franka, w mniejszym 
już  stopniu włoskiego lira. Kurs ten 
świadczy z jednej strony o finansowej 
potędze państw wymienionych, z d ru ­
giej uniemożliwia im wsselką wymianę 
towarową ze wschodnio-południową E u­
ropą, ogołoconą zupełnie z wyrobów 
przemysłowych, posiadającą natom iast 
wielkie widoki na przyszły rozwój go­
spodarczy, szczególniej dotyczy to czar- 
noziemnej Ukrainy sowieckiej, posiada­
jącej ogromne skarby  bogactw kopal­
nianych i służącej dalej tranzytem  do 
Azji Środkowej i Południowej. I s a m a  
Ukraina i k ra jo  na wschód z a  n ią  le ż ą c e  
gą  o b e c n ie  p rz e z  bolszewicką gospodarkę 
zdewastowane, n ie z u p e łn ie  narazie do  
kultu ra lnych  s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  
zdo lne .  A le  p a m ię ta ć  należy, żo zło to 
J e s t  p rz e m i ja ją c e ,  t e  U kraina Już się  
z a c z y n a  u s p a k a j a ć ,  że k r a j  to  z a w sz e  
b y ł  m le k ie m  i m io d e m  p ły n ą c y ,  g d z ie  
j e d e n  u ro d z a j  m o że  s to s u n k i  gospodar­
cze  do g r u n t u  przekształcić. Pam iętać  
d a le j  n a le ż y ,  że p o m im o  g ło d u  w Rosji, 
szczególniej n a d  W o łg ą  szalojącego, w 
Ukrainie p r a w o b r z e ż n e j  u ro d z a je  tego­

roczne były  niezłe. Zbiory rumuńskio 
też wypadły dobrze, siła więc nabywcza 
ukraińskiego i rum uńskiego chłopa sto­
sunkowo je s t  b. wielka, to wszystko, 
oraz dobro urodzaje w samej Polsce 
spowodowało, że obroty „Targów Lw ow­
sk ich“ sięgają w miijardy. Bo też
i inicjatorom Targów przyznać należy, 
żo wybrali dla nich miejsce wprost w y ­
marzone. Jeżeli bowiem Polsko można- 
by  nazwać wrotami z kulturalnej, p rz e ­
mysłowej zachodniej Europy  do rolni­
czego i bogatego w surowce wschodu, 
to Lwów od wieków był kluczem do 
ty rh  wrót. Założony przoz księcia D a­
niela w połowie XIII stulecia, staje się 
Lwów odrazu ognislTiem w którym zbie­
gały się drogi handlowe z północy na 
południe i z zachodu na w sc h ó d .  Szcze­
gólnie zaczyna się Lwów rozwijać od 
czasu ponownego przyłączenia do Polski 
przez Kazimierza Wielkiego: król ten 
rozwinął osadnictwo polskie na południo­
wo-wschodnich krasach Polski, a L w ów  
s t a j e  s ię  c e n t r a ln y m  s k ła d e m  to w a ró w  
d l a  k a r a w a n  kupieckich, c i ą g n Ac y ch  
z n a d  morza Czarnego, n a d  którym 
wówczas były już  dwa b o g a te  miasta 
portowe: K ilja  u  ujścia D u n a ju  i Biało- 
g ró d  czyli A k k e n n n n  w limanie D nio-  
s t r u .  M ia s ta  te  p r z e z  p e w ie n  czas n a ­
le ż a ły  d o  P o ls k i ,  z d o b y l i  Je je d n a k  
T u r c y  w r o k u  1484. W  te n  sp o s ó b  P o l­
s k a  z o s ta ła  o d c ię ta  od  d ró g  h a n d lo w y c h  
n a  w s c h ó d  i p o łu d n ie  i od  te j  d a t y  
Lwów zaczyna t r a c ić  sw e  r .naczen ie  gosjpo- 
darere  dla P o lsk i .  P r ó b u je  o d z y s k a ć  to 
znaczenie d la  L w o w a  J a n  O lb ra c h t ,  
k t ó r y  d la  z d o b y c ia  K ll j i  i B ia ło g ro d u ,

a  więc ponownego dostępu do m o m  
Czarnego organizujo wielką wyprawę na 
Moldawję i obiegł Suczawę na Buko­
winie. Zagrożony jednak  z tyłów i bo­
ków przez Wołochów i Węgrów musiał 
od oblężenia odstąpić i opadnięty w la­
sach bukowińskich przez wrogów poniósł 
k lęskę dotkliwą. Była to  klęska nio 
tylko wojenna. Jan  Olbracht j u ż  wów­
czas zrozumiał gospodarczo z n a c r o n ie  ^  
dostępu do morza Czarnego i do boga­
tych krain nad niem leżących, nie zro­
zumiała togo n ie s t e ty  ani wówczas ani 
później s z la c h ta ,  która ograniczała si<i 
z a w s z e  do wojny o b ro n n e j  i nigdy nio. 
poparła należycie wielkich królów i he t­
manów, którzy rozumieli już  przed wie­
kami, że w ie lk ie  drogi handlowe to p łu­
ca z d ro w o  rozwijającego się organizmu 
p a ń s tw o w e g o .  Lepiej n iż  P o la c y  zrozu­
mieli to Rosjanie, a raczej Ich carowia
i generałowie, którzy z żelazną konsek­
wencją, nie zrażeni klęskam i (Piotr nad 
Prutem) parli ciągło do morza Czarnego
i dalej ua szeroki gościniec wielkich 
dróg światowych do Konstantynopola. 
M yśmy te  drogi a  utracili  przed kilku 
w i tk a m i ,  ch o ć  m ie l i ś m y  do  n ic h  histo­
ryczne prawo, bo k ra jo  n a d  m o rz e m  
C z a rn e m  le ż ą c e  n a le ż a ły  w wiekach 
średnich do  P o ls k i  i n ie  b y ły  ono wła­
ściwie p r z e z  n ik o g o  z a lu d n io n e .  Zalud­
n i ły  się d o p ie ro  późn ie j  p r z e s ie d le ń c a m i  
z  R osji ,  w ś ró d  k tó r y c h  p r z y m u s o w i  
w y g n a ń o y  p o lw y  n ie  m ały prooont s t a ­
nowili.

A leksander Rlngm an.

M .  (d - “ •)
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Liga Narodów i Galicja Wschodnia.
Reprezentant Kanady p. Doher- 

ly i reprezentant Alryki południo­
wej lord Robert Cecil poruszyli w  
komisji politycznej Ligi sprawęjak- 
najszybszego uregulowania przez 
walne zgromadzenie Ligi Narodów 
sprawy Wschodniej Galicji. Dało to 
komisji powód do dłuższej dyskusji 
na ten temat, o której przebiegu, 
jak również o uchwale zapadłej do­
niosły telegramy. Nie ulega wątpli­
wości, że mowa p. Doherty‘ego, to 
coś więcej, niż owoc jego współ­
czucia dla próśb kanadyjskich Ru­
sinów. Wprawdzie rząd angielski 
przez usta reprezentanta swojego 
Fisnera nie przyłączył się w cało­
ści do tej mowy — ale nikt nie ma 
chyba wątpliwości, że była ona mu 
na rękę, a nawet, że została przez 
niego Inspirowaną. Tak, jak projekt 
p. Hymansa jest podszepnięty i po­
pierany przez Anglję, tak samo akcja 
p. Doherty‘ego i lorda Cecila jest 
polityczną akoje reżyserowaną przez 
rząd wielkobrytyjski.

Mga Narodów staje się bowiem  
coraz widoczniej instrumentem po­
lityki angielskiej. Udział innych 
państw nie ma tam większego albo 
i żadnego znaczenia, a dyplomacja 
angielska—najświetniejsza w św le- 
cie, ta, co w łaściw ie pobiła mili­
tarnie zwyciężone Niemcy — a obe­
cnie „okrąża“ zwycięską Francję— 
zdołała opanować i wyzyskać po 
dwóch latach egzystencji Ligi po 
mistrzowsku ten instrument. Polska 
jako sojusznik Francji nie przed­
stawia dla Angiji interesu, a co 
więcej: jako zdecydow-any wróg 
Niemiec, obecnego sprzymierzeńca 
Angiji, przeznaczonego do roli utrzy­
mywania Francji w szachu na kon­
tynencie europejskim, wywołuje tem 
samem głęboką niechęć- Angiji. Czy 
to weźmiemy sprawę Gdańska, czy 
Śląska, czy Litwy, czy Rusi wresz­
cie Czerwonej, wszędzie spotkamy 
!=ię z jaskrawemi przykładami tej 
niechęci. Opinja, jaką Anglja szerzy
o nas w świecie, jako o państwie 
niezdolnem do samodzielnego bytu, 
jak niedawno wskazywaliśmy, tak 
niesłuszna l przewrotna, to także 
refleks tej niechęci, Gdybyśmy w ięc 
byli oddani zo związanemi rękami 
w lenntetwo czy niewolę angielską,, 
zamiast starać się o sojusz wojsko- 
wo-polityczno-handlowy z Francją 
to zapewne stanowisko Angiji było­
by wobec nas inne, naturalnie w 
granicach obowiązków wynikają­
cych z jej tajemnych układów z 
Niemcami, które, jak wiadomo, prze­
prowadził jej londyński ambasador 
lord Abernoon.

To jednak było i jest dla nas 
niemożliwością. Porozumienie nasze 
z Niemcami—jakieby musiało zara­
zem nastąpić — było wykluczone, a 
sojusz z Francją i oparcie się na 
jej potędze były dla nas jedyną nu- 
suwającą się kombinacją. Kombina­
cja ta przyniosła nam w istocie 
wiele pożytku: dała poparcie woj- 
łkowe i moralne Francji w epoce 
najazdu bolszewickiego, pomoc w 
organizowaniu naszej armji, a prze- 
iewszystkiem silne stanięcie za na­
mi w sprawie G. Śląska. Sprawę 
tę inaczej bylibyśmy preegrali bez­
nadziejnie, a natomiast, d*iqfci Pean*- 
sji skończy się ona dla nas zape­
wne choć częściowym sukcesem, 
W y ra ż a ją c y m  się w przygnaniu nam 
Rybnika, Pszczyny i ułamku okręgu 
o rze m y s ło w eg o .  Mniej jasną jest na- 
lomlast ro la  Francji w sprawie Li­
twy, w k tó re j  to  sprawie pułko­
wnik Ohardfgny *ająl wobec nas 
- U n o w i s k o  b a rd ao  charakterysty­

czne. Zaś przedstawiciel Francji gło­
sował świeżo za projektem p. Hy­
mansa. Zupełnie zaś niewiadomem  
jest stanowisko Francji wr sprawie 
Galicji Wschodniej, co do której o- 
bawiamy się, że Francja jest może 
związana jakimś dawniejszym ukła­
dem, uznającym Galicję Wschodnią 
za sferę angielskich wpływów na­
ftowych —  i że dlatego nic będzie 
mogła bronić praw polskich z taką 
stanowczością l wytrwałością, jak 
ich broniła w kwestji Górnego Ślą­
ska.

W tych warunkach—skoro nie 
wiadomo, czy na bezwzględną po­
moc Francji w tej sprawie możemy 
liczyć — przedstawia się kampanja 
nasza w Lidze Narodów o przyzna­
nie nam Wschodniej Galicji niewąt­
pliwie ciężko. Ale nie beznadziejnie. 
Przemawia przecież za nami tyle 
względów etnograficznych, history­
cznych i prawnych—nadto przema­
wia bardzo silnie fakt, podobnie 
zresztą jak w sprawie Litwy, że 
dzierżymy Galicję Bilnie w ręku l 
że niema nikogo dokoła, ktoby miał 
środki, aby ją nam odebrać.

Plan Angiji zmierza zapewne 
do tego, aby Galicję poddać pod 
riądy Ligi— pisz „Liga“ czytaj „An­
glia"—jako władzy zwierzchniej pod 
pretekstem warowania praw przy­
szłej Rosji, ' Plan ten jest bardzo 
przebiegły, ale również trudny do 
wykonania. Przez poruszenie całej 
kwestji może nam Anglja sprawić 
oczywiście tysiączne trudności w e­
wnętrzne, bynajmniej nie pożądano
— ale wątpimy bardzo, aby mogła 
osiągnąć cokolwiek więcej. Trudno­
ściom tym musimy zawczasu prze­
ciw staw ić sprawiedliwą, rozumną i 
celową naszą politykę wobec Rusi­
nów, a wówczas ze spokojem i zi­
mną krwią możemy oczekiwać akcji 
Ligi Narodów. Jak dotąd żyje Liga 
wyłącznie Polską. - Poza naszemi 
sprawami nie miała i nie dala jej 
naprawdę żadnego donioślejszego 
zadania do załatwienia, a w tych 
doniosłych zadaniach, jakie miała, 
jak w sprawie wysp Alandzkich, 
dość silnie zdołała zakwestjonować 
swój autorytet. Jeśli Anglja w' spra­
wie Galioji narzuci Lidze decyzję 
niemożliwą do wykonania, to przy­
najmniej ten jeden pożytek dla ludz­
kości Btąd wypłynie, iż Liga Naro­
dów dobije sama swój autorytet do 
reszty. Wiele go do stracenia nie 
posiada.

bisiH z Bolszeu)]j:
(Od własnego koresp 

II.
Zesz łą  k o re sp o n d en c ję  z a k o ń c z y łem  

podan iem  bez kom en ta -zy  odpowiedzi, ja ­
ką Otrzyrripłem o d  fu nkc jonar iu sza  kolei 
na zapytanie o  w ysokości jego  miesięcz­
nych p o b o ró w .

P o d a i u  su m a  10,000 rubli j  sowiec­
kich na miesiąc na tle cen za ar tyku ły  
spożywcze jest tak  śm ieszn ie  m ała , te 
niewątpliwie w y w o ła ła  w śród  czytelników 
m eg o  listu n iew iarę  w praw dziw ość  m o ­
ich informac'f .

A Jednak  inform acje  m o je  są  p r a w ­
dziwe!, .

Miesięczna p łaca  sow ieckiego  ro b o t­
nika rów na się  w artośc i zaledwie kilku 
fun tów  chleba i w budżecie  jego  nie gra 
żadnej roli.

Nie chcąc  być g o ło s ło w n y m , pozwolę 
sobie  przytoczyć u ryw ek z a r tykułu ,  p o ­
m ieszczonego  w .Ż y c iu  E konom lcanem *
* dnia 26 z, m. Nr. 188:

. T e  n iew czesne  grosze, k tó re  s t a n o ­
wią zarobkową p łacę  robo tn ika , nie gr*,ą 
dia niego tadne j  roli. Z tego  powodu w 
osta tm ch czasach robotnicy  św iad o m ie  nie 
chcą przychodzić  na wypła tę  zarobków, 
pon iaw ai,  w edług i tb  zdania , d rożej k o ­

sztuje przyjście, niż to  w szystko  w arte . '  
W rezultacie  tw orzą  się su m y  depozytowe, 
p rzekraczające  nie jeden  m iljon  ru b l i ’ .

Co więc s tanow i zap ła tę  ?a p racę  
robo tn ika  w znac jona lizow anej  fab ryce  so -  

. wieckiej Rosji?
Z apla ta  ow a sk łada  się z w spom nia ­

nych .m ie s ię c z n y c . groszy* , z p a ń s tw o ­
wego depu ta tu  dla niego i rodz iny , z p ra ­
wa ro zpo rządzan ia  przez k o o p e re ty w ę  fa­
bryczną  pewr.ą ilością w yro b ó w  dla c e ­
lów Imadłu zagran icznego , o raz  z biletów 
n j  w idow iska  rozryw kow e, jak teatry, 
koncer ty  i t. d. ew entualn ie  z bezp ła tnych  
przejazdów koleją  w razie konieczności 
wyjazdu. W szystko  to  teoretycznie  sk ład a  
się na całość, z a s p a k a j a j ą  życiowe p o ­
trzeby rob o tn ik a  i jego  rodziny.

W rzeczywistości jednak s; raw a  przed­
staw ia sią inaczej. O s try  za targ  istniejący 
między w sią  i m ias tem , a s p o w o d o w a n y  
nie hęcią dos ta rczan ia  przez ch ło p ó w  zie­
m iop łodów , za targ , d o p ro w a d z a ją cy  d o  
w ysyłan ia  na wsie ekspedycji k a rn y ch ,  
s p o w o d o w a ł  że  państw ow y d e p u ta t  s ta ł  
się fikcją.

G dyby  ro b o tn ik  ro sy jsk i  liczył na 
o t rz y m a n ie  tego  wszystkiego, co  cierpliwy 
papi e r  mu obiecu c, daw noby  z Ci łą  r o ­
dz iną  g ryz ł  z iemię. Z re s i tą  n iem a  po trze ­
by d łu g o  się nad  tem  ro zw o d z ić .  W iem y 
dobrze  z w łasnego  dośw iadczenia , jak W y ­
działy Z aopa tryw an ia  p o tra f ią  karmić... 
kartkam i.

W obec tego  g łó w n y  ciężar ap row i-  
dow ania  ro b o tn ik ó w  spoczyw a  na  k o o p e -  
atywach fabrycznych, k tó re  za  p o m o c ą  
handlu  z am ien n eg o  m u szą  z d o b y w a ć  a r ­
tyku ły  pierwszej potrzeby.

J e ie l i  fabryka w yrabia  p rzedm ioty  
mile widziane p r /e z  ch łopów , k o o pe ia tyw a  
ma ła tw e zadanie: wiezie pew ną ilość 
sw ych w y ro b ó w  na wieś i tam d ro g ą  w y­
m iany  zdobyw a, m ąkę, ka^zę, tłuszcze, 
d rzew o  i t, d. Jeśli jednak  wieś nie ref­
lek tu je  na  w y ro b y  danej fabryki, sk raw a  
zd o b y c ia  p ro d u k tó w  przedstaw ia  się znacz- 
nie gorzej,  i tu  o tw iera  się szerok  e po le  
dla in ic ja tyw y pryw atnej poszczególnych 
r o b o t  ikćw , zm uszonych  m y ś le ć o  z a a p ro -  
w idow aniu  sam ych  siebie w łasnym  s p ry ­
tem. Zresztą  (a inicjatywa pryw atna  m a 
szerok ie  zos tosow anie  i w tych f a b r y k u h  
których wytw ory  gna jdują  ł a U y  zbyt na 
w siach , P o p ro s tu  robo ln icy  m asow o wy- 
neszą  w łasność  fabryczną  i sp rzedają  na 
w łasne  d o b ro  T o  sa m o w o ln e  w ynoszen ie  
jes t  tak  p ow szechnem  zjaw iskiem  i d ocho-  
dzi d o  takich  ro zm ia ró w , ¿e, n n p r z y k k d ,  
w fabrykach  pap ie rosów  stanowi z g ó rą  
80 p łoc . produkc,! .  W  innych fabrykach  
robo tn icy  w godzinach pracy lub przed 
temi godzinam i wyrabiają przedm ie ty  cie­
szące  się p o k u p e m  i zab ie ra ją  je ze so b ą  
na sprzedaż .

Na w szystko  to  pa trzy  się  przez palce,
W so be ty  fabryki przew ażnie  są  n ie­

czynne: ro b o tn icy  za jm ują  się z d o b y w a­
niem  prowizji, b ądź  na miejscu sp ie n ię ­
ża jąc  p o s iad an e  w yroby, badź  t e i  w tym 
celu wyjeżdżając na wieś.

Kursują  naw et spe  ja ln e  sobo tn ie  p o ­
ciąg», k tórych zadaniem  jest rozwieść 
g ło d n e  rzesze miejskie, dążące na wieś p o  
chleb I ods taw ić  je z p o w ro tem  d o  M o­
skw y.

W niedzielę wieczór, p o  przyjściu 
w sp o m n ian y ch  pociągów , robo tn ik ,  o b ła ­
dow any  w o rk a m i  ze z d o b y tą  na tyd iień  
prowizją, w raca  d o  sw ego  fabrycznego... 
. r a j u “.

I ani poskarżyć  się mu nie wolno!
Robotnik  n iep o k o rn e g o  serca  i b u ­

rzliwego ducha  o trzym uje  w tej chwili 
nazwę .k rz y k a c z a “, dow iaduje  się, i e  jest 
.n ie p ro le ta r jac k im  elem entem " i... fora  ze 
d - o r a .  Niech za m nie m ówi k o r e s p o n ­
dencja, z ifeb ryk i  .P os taw szczyk* ,  um ie -  
s z c io n a  w .P raw dz ie*  z jd n ia  ‘¿5 z. m.: 
.N a  nas ie j  fabryce było  d u żo  n iepro le ła r-  
jacklego e lem entu  — krzykaczy, k tórzy 
za jm ow ali  się tylko k ry ty k o w an iem  w ła­
dzy sow ie tów  i dem ora lizow aniem  pozo ­
stałych robo tn ików . Zarząd  fabryki p rze­
p row adz ił  sanac ję  i wydalił  do  800 ludzi.

A wszystkich w fab ryce  pracu je  2300,
Miecz.

Pepesowscy 
szermierze żargonu.

Żydzi przygarn ięc i  n ieo p a trzn ie  przez 
Polskę, która t a  była sch ron isk iem  przed 
p rz e ś la d o w a n iem  w innych  krajach — za­
miast w dzięczności odpłacali  nam z« io  i 
o d p łaca ją  dziś jeszcze grubą niewdzię­
cznością, ckodsąc  »prawom polskim p i w  
każdej sposobności. Prsy jęe l pod dacn  
P o lsk i— ifdzi aapf*fffl«li tu zoatai gospo­
darzami, la iBduość miejacową o jsrzm ić  
ekonomiczni#, uczynić Polaków -  tz tb s i-

gojami. Sztucznie przez rząd  m oskfew akf
stłoczeni w wielkich m asach  na o j s z a r s a ;  
z iem polskich— zapragnę li  z nasze j  O jczy­
zny uczynić  kraj n a p ó ł  żydow sk i— J u d e o -  
P o lskę . D o tego t r r e b a  im, a b y  nznan ł 
zostali politycznie  w Polsce  jak o  o d rę b n a  
n a ro d o w o ść  t b y  . j ę z y k “ iej na rodow ośc i  
ż a rg o n — na rów u i  a p o lsk im  został  uznany  
za u rzędow y.

W ted y ' we w szystkich  szkołach 4y- 
dow skich  w śzyslkia  »«tuki w ykładana  by­
ły b y  w żargonie, urzędnicy musieliby 
zuać  ż a rg o n ,  w nim  in te resan tów  u ł a ­
twiać, p rzyjm ow ać w żargon ie  pod an ia  i  
w szelkiego rodzaju  korespondenc je ,  w 
sk ład  rządu  każd o rszo w o  w chodziłby mi­
n is te r  od  spraw żydowskich. G-Jyby się to 
dgło  u z y sk a ć —Polska  s ta łaby  się n a re sz ­
cie O jczyzną  żydów . d ro ższą  antóali Pa­
le s ty n a ,  o  której wówczas p rzes ta l iby  mó­
wić, pisać i m yśleć. N aród  polski jednak 
przesta łby  wówczas być p anem  n siebie, 
na  ziemi w ypracow anej i użyźn ione j po ­
tem  pokoleń  całych. P raw am i własności 
do  dziedzictwa ojców swoich m usia łby  się 
podziel,ć  z t. iw . m nie jszościam i. O czy­
wiście, tak a  ro la  nam  Polakom  w cale  się 
nie uśm iecha  i d la tego  z całą stanowczo* 
ćcią o d p y c h a m y  i zw alczam y b ezp o d s ta ­
wne uroszczen ia  nacjonalis tów  żydowskich.

Żydzi tu  w P o lsce  m uszą  się p o g o ­
dzić z tym, że m y Polacy  je s te śm y  ta  
gospodarzam i, źe  język  polski j e s t j e d y n ia  
językiem  pańs tw ow ym  i urzędow ym  i w szy­
scy o b y w a td e  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  m uszą  
g o  znać  i nim się posług iw ać. Ż argon  ni 3 
je s t  językiem , a ty lko zn iek sz ta łco n ą  g w a ­
rą n iem iecką , której k rzew ić  na  ziemi 
polskiej n ic  m am y zam iaru .  Żydzi an g ie l ­
scy  uczą  się po  ang ie lsku , f ran cascy — po 
f rancusku ,  n iem ieccy  b rzydzą  s ię  ż a rg o ­
nem  i uczą 6ię po  niem iecku, d laczegoźby  
żydzi po lscy  nie  mieli się uczyć po po lska?

Takie  jes t  nasze  s tan o w isk o  w s p ra ­
wie ża rgonow ych  uroszczeń  żydowskich, 
lu b e g o  jes t  zdan ia  pepesow ska  Rada M ie j ­
ska. Bo oto  g d y  n a  jed o em  z o s ta ta ieb  
posiedzeń  Rady, zwyczajem o d d a w c a  p r a ­
k tykow anym  b u u d d ś s i  i poalc j-s iou iśc i 
dia celów  czysto  d em o n s tracy jn y ch  z g ło ­
sili w n iosek  z żąd an iem  zap ro w ad zen ia  
nauki w ża rg o n ie  w szkołach  żydow skich
— w niosek ten  uzyska ł  w iększość dzięki 
p oparc iu  pepesowców. Tabl dzięki ich p o ­
parc iu!  iuacze j  teg o  w yłlum sczyć  n i e m o ­
żna! Za w nioskiem  głosowali żydzi (i to  
n ie  wszyscy), w strzym ali się o d  g ło so w a­
nia pcp. '30wcy— a tem  sam em  żydow ski 
w n iosek  poparli .

W ed ług  bow iem  regu lam inu  o bow ią ­
zu jącego  w Radzie M iejskiej g łosy  w strzy­
m ujących  się od  g łosow ania  do liczana  b y ­
wają do  g łosu jących  z a  w niosk iem . Pope- 
sowcy o tem d o sk o n a le  wiedzieli. P o ­
w strzy m u jąc  się od  g losow ania ,  św iado­
mie pop iera l i  dz ik ie  nac jona lis tyczna  u- 
roszczenia  żydow skie . Socjaliści polscy 
zwalczając nacjonalizm  polski —  popiera ją  
nac jona lizm  żydowski. P o  Polsce całej, a 
naw et po  świecie ca łym  (żydzi cię jaź  o 
to  pos ta ra ją )  rozejdą  się  wieści, t e  Rada 
M e j s k a — najw iększego  po  s to licy  m iasta  
w Po lsce  dom aga  się ża rg o n u  d la  szk*t 
żydow skich. Ł ódź  s tan ie  się s ław ną .

Czy jed n ak  Ł ó d i  n ap raw d ę  je s t  tego 
sa m e g o  zdan ia ,  co pepesow sko-żydow ska  
Rada M iejska? O burzen ie ,  ja k ie  w śród  s p o ­
łeczeństw a  j  p o lsk iego  w Ł odzi wywołała 
os ław iona  ju ż  uchw ała  żargonow a je s t  
odpow iedz ią  aż  n a d to  wyraźną, i a  tŁpdzi 
obcy j e s t  judołilsk i se n ty m e n t  R id y  M iej­
skiej. P o d o b n o  od ru ch o w o  pod  wraże­
n iem  tej uchw ały  pow sta ła  myśl o rg a n i ­
zow ania  pro tes tów , ¿k tó reby  w obec  caiej 
Po lsk i zadokum en tow ały  polskość  Ł jd z i ,  
a  Jednocześn ie  po tęp iłyby  pepesow sk ieb  
szab esg o jó w  w Radzie W ejsk ie j .

Akc,a tego rodzaju  jes t  po trzebna, 
bo  wskaże ona  kom u  potrzeba, źe  obecna  
kadłubow a Rada M ie jska  je s l  przeżytkiem, 
zastarzałą  n a ro ś lą  n a  o rg an izm ie  miej­
skim, zatrac iła  zw iązek i czuc ie  z ż y c ie m ,  
z n a s tro jam i i p rag n ien iem  olbrzym iej 
części sp o łeczeństw a  w ŁoJzŁ

P rzeży tek  ten  n ikogo  nie  rep rezen ­
tu je  i n e m a  prawa w niczyim  im ieniu  
przem aw iać. Stracił wszelką poczytalność« 
im prędzej odejdzie  w s tan  spoczynku , 
łem  większą zyska  so b ie  w dzięczność  
w spółczcsnych i po to m n y ch l  j

Przeciwko wytrącaniu za 
strajk kolejowy.

Zw. Zaw. P rac . Koleiowych P a ń ­
stw a  Polskiego wystosował do Wydziału 
W ykonawczego Z. Z. K. następującą  o-

owołując się na wysłaną w dniu 
31 aierpnia b. r. depeszę o uckwala 
wiecu Kolejarzy Węgła Łódzkiego pro- 
•inty o energiesne zapro testow ania  u
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Ministra Kolai prśeciwko stosowanem u  
prsez eum iniilrację kolejową wytrąca­
ni« ■ urobków  pracowników za ich 
• le o b e c n o tt  na służbie w czasie strajku 
od dnia 26 do 31/B b. r. Strajk na w ęźle  
lódskim  wynikł z nędzy kolejarzy i 
miał na celu tyłko poprawę bytu, a nia 
cele  polityczne, jako taki miał zupełną 
rację bytu. Słuszność zresztą tej walk! 
przysnął sam rząd, godząc się na pod­
niesienie mnożnika, tymczasem admini­
stracja kolejowa w? trąca wszystkim  
strajkującym jedną szóstą c zę ić  Ich po­
borów.

Wytrącenie jednej szóstej zarobków  
aa strajk wywołują wiród ogółu pra­
cowników ogromne wrtenie i m ole  do­
prowadzić do nowego strajku. Aby u- 
niknąć szkodliwych dla kraju następstw  
pro«:my spiesznie zareagować I o  rezul­
tacie nas powiadomić.

_  — p -------

1 życia praeuiflcel Intelftentll.
Płace nauczycieli szkół 

średnich.
W myśl ert. 7 .Norm płacy* opra­

cowanych w dn. 13 września rb. przez 
.Komisję 5" przedstawiciele organizacji 
kierowniczych nauczycielskich i opie­
kuńczych w Warszawie opublikowali ko* 
ntunikati iż wobec wypłacenia przez 
Skarb Państwa nauczycielom ozkół pań­
stwowych dodatku specjalnego droiyźr.ia- 
nego w miesiącu paźJz erniku płaca za­
sadnicza, obowiązuląca w szkołach pry­
watnych i społecznych wynosić b idzie  
sa kaidą podzinę tygodniową w m iesią­
cach październiku I następnych, o  ile 
nie zajdą zmiany:

a ) w Warszawie 1 Łod^i— 1218 mk.
b) dla Zagłębia i Kresów W schod­

nich— ¡066 mk.
c) dia pozostałych m iejscow ości— 

959 mk.
Przykład obliczenia. Nauc?yciel ma 

płatnych Ie cjl -tygodniowo 30 godzin; 
aa jedną godzinę tygodniowa płaca w 
Warszawie w ynosi 1‘J18 mk., dodatki 
rodzinne za lata pracy i ze dyplom wy­
noszą 50 pr. płacy zesadr.icaej, co  sta* 
nowi 609 mk. czyli 1218 plus 009 razem  
1827 mk. A zatem do  wypłaty w m. 
październiku 1827 mk. pomnożone przez 
3V razem 54,800.

Wobec tego , ie  wzrost płac nau­
czycielskich w październiku jest stosun­
kowo nieznaczny, wysokość wpisów w 
kwartale 1 nie ulega «nianie; ewentu­
alne zaś niedobory będą wyrównane w 
kwartala drugim.

R r o i a t i i  i  d i i D 3 5 t y .

L o s y  z d e m  s b i R r c w a ^ y c h  
k a » a l s r 2 ] f « t ó w .

G r u p a  złożona z  200 id -em o b il izo -  
w an jrch  k a w a l e r z y s t t w ,  s t r z e l c ó w  1 k o n -  
* y « k  a r t y l e r z y s t ó w  wejek p o ls k ic h  
o w a łc i ła  s ię  j e s z c z e  w i a a j u  d o  k o m e n ­
d y  g łów nej p o l ic j i  p a i s t w o w e j  w  W a r ­
sz a w ie  z p r o ś b ą  o p r z y d z i e l e n i a  i c h  do  
m a ją c y c h  aię fo r m o w a ć  o d d z ia łó w  ko n -  
'iw$ p o lic j i  „w e  w a c h o d iu c k  w o je w ó d z -  
„łwaeh R zecz y p o sp o l i te j .  K a w a lo r z y s to m  
k a z a n o  « o d d a ć  e ię  o g łę d z ia o m  l e k a r s k i m  
o j u j t e m  z dsnifitiU odrzucono j a k o  n ie z -  
S t a j c l i  170. T r z y d z ie s to  « a a k c e p to w a -  
s y « k  (co m ia ło  m ie j s c a  w k o f icu  S ie rp ­
c a )  zw róc iło  c i ą  d o  » y d z .  « s e t o w e g o

SoBeji c e le m  p rz e p ro w a d z e s v a  *ch p r z j -  
sriałów.

T u  j e d n a k  ro z p o c z ę ły  s i ę  n i e s p o -  
e a ie w a n o  t r u d n o ś c i ,  p r z y j ę t y c h  o d s y ła n o
2 m ie jsc a  ua m ie js c e  i  p r z e z  c a ł y  w rz e -  
yifci n ie  d a w a n o  im  ł a d n e j  ©dpowiwlzi.

Tym więc sposobem mimo przera- 
iliw jc h  dziur w naszej wschodniej gra­
sicy  najpierw 170 „uieodpowiedmch“, a 
/©tem <w odpowiednich zdemohalizowa- 
■yak ikawalerzyztów (między kWrymi 
‘¿est w idu legjoaistŁw służącyck w woj- 
*ke pc*łskieruod 4814 r.f został# aa ła sce  
łese .

Oświata i Szkolnictwo.
I f n i w e r » y t « ł  l u d o w y  

m  P o x a t a n i u .

Tow. czytelni lodowy«* otw iera

fio rw azy  p o isk i  a a i w e r s y t e t  l u d o w y  w 
» a lk ach ,  pad G n ia z n e m . U n iw e r s y t e t  

j e w e t a j e  n a  p o d o b n y c h  ttfcfwerey- 
t« t*w w D ac ji .  Z a d a n ie m  t tn iw ó rn y łe ta  
t«at 4*wa»i* » • « « • s e  r o ^ o ą t s

w ia d o m o ś c i  o so b o m , p o s ia d a ją c y m  j u ż  
s ta n o w is k a ,  a  c h c ą c y m  u z u p e łn ić  sw o je  
w y k s z ta łc e n ie .

P o d o b n e g o  r o d z a ju  d r u g i  u n iw e r s y ­
t e t  m a  b y ó  o tw a r ty  k o ło  W e jc h e r o w a  
n a  P o m o rz u .

W  D a lk a c h  j e s t  m ie js c e  n a  70 
ad e p tó w ;  n a  ra z ie  zg ło s i ło  s ię  c z te rd z ie ­
s t u  k i lk u .  W y k ł a d y  o b e jm u ją  2 p ó łro -  
oza, l e tn ie  d la  k o b i e t  i z im o w e  d la  
m ę ż c z y z n .  U r o c z y s te g o  o tw a r c ia  d o k o ­
n a  k a r d y n a ł  D a lb o r .  O b e c n y  b ę d z ie  
k o n s u l  d u ń s k i ,  g o śc ie  1 p r z e d s ta w ic ie le  
p r a s y  P o z n a n ia .

Ruch w spółdzielczg.
W y s t a w a  p r z e m y s ł u  

K o o p e r a t y w  r o b o t n i c z y c h  
w  C z e c h o s ł o w a c j i .

W  P ra d z e  znow u w y staw a .  Tyra 
razem  je d n a k  taka , k tóra  m oże  być ch lubą  
czesko-słow ackiej k la sy  ro b o tn icze j .

Człowiek ty j ą c y  tu ta j ,  a n ie  biorący 
b e z p o ś re d n ie g o  udzia łu  w ru c h u  k o o p e ­
racy jnym  —  nie  m oże  n aw e t  wyobrazić  
sobie , jak ie  szerokie  pole d z ia łan ia  objęły 
tu  koopera tyw y  p ro le ta r ia tu .  D op ie ro  ta 
w ystaw a da je  nam  o b ra z  tego  o lb rz y m ie g o  
ruchu  spółdzie lczego  v  C zechosłow aczyź- 
n ie  i bogate j o rganizacji .  N iem a poprostu  
jedne j  gałęzi p rzem ysłu , k tó rego  n ie  wyt­
w arzałyby w sw oich  w łasnych  wytwór­
nia: b koopera tyw y  robo tn icze . O d  środ­
ków -żyw nościow ych począwszy, poprzez  
fabryki tkackie, m ebli g ię tych  I zwykłych, 
ezkto, porcelany, skończyw szy  na  p rzem y­
śle z i lazu y m  i a r ty s tycznym  — w szystko  
to w yrab ia ją  dla swoich cz łonków  tu te j­
sze koopera tyw y. Je s t  też b o g a ty  dzia ł  
l i te ra tu ry  spółdzie lczej swojej 1 obcej,  są  
przyczynki do historji r u c l n  robo tn iczego  
czeskiego, są  w spania łe  o b razy ,  k tórych 
twórcam i są w ułączoie robotn icy , p racu jący  
fizycznie, a  poświęcający się — z zam iło­
w an ia  —  ar ty s tyesne j  pracy malarski«]. 
Są w yłożone n iesłychanie  sk ru p u la tn ie  
op raco w an e  s ta ty s ty k i  o swoim  i obcym 
ruchu  spó łdz ie lczym , m ode le  nowych w y­
na lazków  w dziedzinie  p rzem ysłu  browar­
n iczego  w m in ja tu rze  i wiele, wiele innych  
d u e tó w .  a ż  s i r c ę  aię radu je ,  pa trząc  na 
to po tężne  dzieło  tw órczej pracy  ro b o t­
n ików  czeskich — i żal w zb iera  na  myśl, 
jak  b iednym i są  p o d  tym  względem  koo­
pera tyw y polskie...

X  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  
S p ó ł d z i e l c z y .

W  k o ń c u  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  o b r a ­
d o w a ł  w B a z y le i  X m ię d z y n a r o d o w y  
k o n g r e s  t o w a r z y s tw  s p ó łd z ie lc z y c h ,  
p ie r w s z y  p o  u k o ń c z e n iu  w o jny .  K o n g re s  
by ł b a rd z o  l ic z n ie  o b e s ła n y ,  z e b ra ło  s ię  
oko ło  600 d e le g a tó w  z 25 k ra jó w ,  r e p r e ­
z e n tu j ą c y c h  ¿4 m il jo n y  s to w a r z y s z o n y c h  
w  42,650 s to w a rz y s z e n ia c h .

Obradom p rz o w o d n ic z y ł  H o le n d e r  
Goedhard w z a s t ę p s tw ie  s ę d z iw e g o  p r e ­
z e s a  m ię d z y n a ro d ó w k i  sp ó łd z ie lc z e j .  A n ­
g l i k a  Maxwolla, k t ó r y  n ie  m ó g ł  p r z y b y ć  
n a  Z ja id . f c .S p ra w o z d a w c y  z d z ia ła ln o ś c i  
z w ią z k u  stowarzyszeń s p ó łd z ie lc z y c h  z a  
c z a s  od  r o k u  1913 do  1921, s k a r ż y l i  s ię  
n a  n ie p o m y ś ln ą  s y t u a c j ę  f in a n s o w ą ,  wy« 
w o ła n ą  chaosem w a lu to w y m  i z m n ie j ­
s z e n i e m  zdolności p ła tn ic z e j  k ra jó w  o 
zdeprecjonowane) w alu c ie .  O ży w io n ą  
d y s k u s j ę  w y w o ła ła  s p r a w a ,  c z y  w obeo  
zmienionych w a ru n k ó w  p o l i ty c z n y c h  
i g o s p o d a r o z y c h  p r z e d s ta w ic ie le  s to w a ­
r z y s z e ń  r o s y j s k i c h  m a ją  p r a w o  u c z e s tn i ­
c z e n ia  w Zjećdzle. W  g ło s o w a n iu  u z n a ­
no m a n d a t y  r o s y j s k ie j  r e p r e z e n ta c j i  
w ię k s z o ś c ią  733 p rz e c iw k o  474 gł.

W  s p r a w ie  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a ­
k u p ó w  n a  w ię k s z ą  s k a l ę  i u d z ie le n ia  
k r e d y tó w  z a b r a ł  g ło s  r e p r e z e n t a n t  se k c j i  
k re d y to w e j  L ig i  N a ro d ó w , p r o p o n u ją c  
z a s to s o w a n ie  s y s t e m u  „ T e r - M e u l e n a “ 
ró w n ie ż  w  k r e d y to w y c h  o p e r a c ja c h  
sp ó łd z ie ln i .  K ra je ,  k tó re  b ę d ą  c h c ia ły  
k o r z y s t a ć  z k re d y tó w ,  p o d d a ć  m u s z ą  
b a d a n io m  sw o ją  g o s p o d a rk ę ,  a  m ię d z y ­
n a ro d o w a  k o m is ia  w  za le ż n o śc i  od  w y ­
n ik ó w  b a d a ń  o k re ś l i  w y s o k o ś ć  k r e d y t u  
i d b a ć  b ę d z ie  o u ż y c ie  go n a  oele  p ro ­
d u k c y jn e .  Z d a n ie m  m ó w c y  w ie lk ie  o r ­
g a n iz a c je  d e m o k r a ty c z n e  p o w in n y  o p o ­
w ie d z ie ć  s ię  z a  t y m  s y z t e m e m ,  a b y  
p r z e s z k o d z i ć  u d z ie le n iu  k r b d y tó w  p r y ­
w a tn y c h  p r z e d s ię b io r c o m  i s p e k u la n to m .

O ch w a lo n o  da le j  z o rg a n iz o w a ć  m ię ­
d z y n a r o d o w y  B a n k  S p ó łd z ie lc z y  i p r z e ­
k s z t a ł c i ć  M ię d z y n a ro d ó w k ę  s p ó łd z ie lc z ą  
w  t y m  k i e r u n k u ,  a b y  w  je j  s t ł a d  w c h o ­
d z i ły ,  n ie  j a k  d o t ą d  p o s z c z e g ó ln e  s to ­
w a r z y s z e n ia ,  lec*  ogó lno  - p a ń s tw o w e  
z rz e s z e n ia .  W  s p r a w ie  m ię d z y n a r o d o w e j  
p o l i ty k i  apó łdz io loze j z a tw ie rd z o n o  s  n ie -  
w łe U t la n l  z m ia n a m i  r e z o lu c je  T h o m a s ‘a.

p r z y j ę t ą  n a  k o n g re s ie  p a r y s k i m  sp ó ł ­
d z ie ln i  p a ń s tw  s o ju s z n ic z y c h  i n e u t r a l ­
n y c h  w r .  1919.

O . z a s a d a c h  m ię d z y n a ro d o w e g o  
p r a w a  w z r o z u m ie n iu  r u c h u  sp ó łd z ie l ­
czego* p r z e m a w ia ł  p ro f.  Glde. R e f e r e n t  
dow o d z i ł ,  że  w o jn a  ś w ia to w a  w y k a z a ł a  
j a k  n ie d o s ta te c z n ą  b y ła  r e z o lu o ja  p o k o ­
jo w a ,  u c h w a lo n a  w r .  1913 w G lasgow . 
O k aza ło  s ię  bo w iem , że  j e d y n ie  g o s p o ­
d a rc z e  o rg a n iz a c je  n ie  s ą  w s t a n ie  p r z e ­
sz k o d z ić  wojn ie . I d e a  L ig i  N a ro d ó w  
j e s t  p o k ro w n a  d ą ż e n io m  sp ó łd z ie lc ó w  
i p o z w a la  w c ie la ć  j e  w ż y c ie  p a ń s tw o w e .  
N ie s te ty  L ig a  N a ro d ó w  w  je j  p o s ta c i  
obecne j  n ie  j e s t  I n s ty tu c j ą  d e m o k r a ty c z ­
ną , g d y ż  p ię ć  p a ń s t w  z w y c ię s k ic h  n ie ­
p o d z ie ln ie  w nie j p a n u ją  i z a jm u ją  w 
nie j u p rz y w i le jo w a n e  s ta n o w isk o .  P ro f .  
G ide  w o zw a ł  k o n g re s ,  a b y  p r z y c z y n i ł  
s ię  d o  ro z s z e rz o n ia  id e i  p o k o ju  i p r a w ­
dz iw e j L ig i  N a ro d ó w , o p a r te j  n a  w s p ó ł ­
d z ia ła n iu  w s z y s tk i c h  n a ro d ó w . R e z o lu ­
c ję  p o k o jo w ą  p rof.  G id e  p r z y ję to  j e d n o ­
g ło śn ie .

N a  w n io s e k  K a u f m a n n ‘a  . z H a m ­
b u r g a  p r z y ję to  u c h w a łę  o p r z y s t ą p i e n iu  
do  u tw o r z e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  z w ią z ­
k u  t o w a r z y s tw  sp o ż y w c ó w , k t ó r y b y  w 
ło n ie  ogó lne j  m ię d z y n a ro d ó w k i  s p ó łd z ie l ­
czej tw o rz y ł  o ś ro d e k  c z y s to  g o s p o ­
d a rc z y .

Ob. L o d r y  (B o lg ja )  r e f e ro w a ł  o s t o ­
s u n k u  sp ó łd z ie ln i  do  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  i w e z w a ł  zaw o d o w c ó w , a b y  e n e r ­
g iczn ie j  i ży cz l iw ie j  n iż  d o ty c h c z a s  p o ­
p ie ra l i  r u c h  sp ó łd z ie lczy .  L iczn i  m ó w o y  
o p o w ia d a l i  s ię  z a  m o ż l iw io  n a jśc iś le j -  
azem  w s p ó łd z ia ła n ie m  ru c ł iu  z a w o d o w e ­
go z ru c h e m  sp ó łd z io lc z y m .

N a a t ę u n y  k o n g re s  n a  w n io so k  d e ­
le g a tó w  b e lg i j s k ic h  u c h w a lo n o  z w o ła ć  
n a  r o k  1924 do G a n d a w y  łą c z n ie  z m ię ­
d z y n a r o d o w ą  w y s t a w ą  s p ó łd z ie ln i  w y ­
tw ó rc z y c h  1 s p o ż y w c z y c h .

fa ra m u s zk i.
.K to  m a ziemię, a nic broni,
Taki nie ma p raw a  d o  niej.“
Kto historje  bacznie czyta —
Wie, źe tak ie  mi ła  has ło  
Szlachecka Rzeczpospolita .
P o k o le n ie  jej wygasło.
— A dziś? —  m o l e  k to  zapyta.
Któż m a  dziś d o  ziemi prawo?..
— Żołn ie rz  — pierwszy, ten ze stali 
N asz b o h a te r  — i o b ro ń c ą
O d  zalewów w ro g ó w  fali,
P o l s k ę  b ro n i ł  on , a s ło ń c a  
W olnośc i  n a ro d o m  niecił,
J a sn y  znicz wiary rozśw iecił  
W sercach , co  w zwątp ien iu  m arły ,  
G dy  n a ro d u  tchórze , karły  
W ywozili  za gran ice  
Srebro , z ło to ,  dr>ąc w  panice...
D i i i  gdy  wrot>a się n ie  czuie,
A w W arszaw ie  szam p an  płynie,
Im ć pan dziedzic protestuje:
—  Czy* to  sens  jest w takim  czynie, 
Aby ziem ię sy n o m  M arsa
T ak  rozdaw ać  bez prz\ czyny?!,
T o t  to  przecie g łupia  fa rsaL  
Nie ża łu je  szlachta  śliny,
Szydzi, K pi, walczy, sp isku je  
I p rzeciw ko arm ji k n u j e . .
Lecz n ap ró ź n o  — . k t o  nie b roni 
Z iem i —  p raw a  n iem a d o  niej*,..

Es.

K a l e n d a r z y k .
Dziś B runon^ W.
Jutro N .M .P .“R óżańcow ej

Wschód słońca. 6 m. 09 
Zachód •  5 m. 27
W schód księżyca 11 m. 17 
Zachód * 1 ni. 54

— Podwyższenie tary f kolejowych. Z 
powodu znacznego zwiększeni« się kosz­
tów eksploatacyjnych kolei polskich Mi- 
ni»ł<r*two Kolei Żelaznych zarządziło mię­
dzy innemi podwyższenie taryfy osobo­
we), które częściowo nastąpiło już z dniem 
10 w rzenia  b .r , częściowo zaś miało być 
zrealizow anej od da. 1 października b. r. 
Przez zarządzenia te Ministerstwo Kolei 
Żelaznych zamierzało podnieść taryfę o- 
sobową w stosunku «7 proc opłat do­
tychczasowych w klasie 111-ej i w steaon- 
kn znaczniejszym w klasie 11 i I-ej

Wobec tego jednak, fte podwyższe­
nie z powoda dalszego wzrostu kosztów 
eksploatacyjnych m ote tylko olaznacsnie

wpłynąć na poprawienie krytycznego sU* 
nu budżetu kolejowego, Ministerstwo Ko­
lei Żelaznych zmuszone jest w interes!« 
skarbn podnieść taryfę osobową od l-g« 
października r.b. w znaczniejszym, n ii tfl 
było zamierzone, stopnia, mimowicii 
122 proc.-—197 proc. od opłat dotąd po 
bieranych, ustalając opłaty jednostkowe 
równe w lll-ej klasie 4 marki za l kilo* 
metr, w Ii-ej klasie—8 mk. i w I-ej kla­
sie 12 marek. Równocześnie Ministerstw« 
Kolei Żelaznych podwyższa o 100 proc 
opłaty, pobierane za bagaż.

— Nie będzie zimowej zmiany rozkładi 
kolejowego. Z dniem 1 listopada wbreS 
zwykłemu porządkowi rzeczy mlniate 
rjum kolei nie wprowadza nowego (zi­
mowego) rozkładu jazdy. Zostaną ty!k( 
poprawiona pewne połączenia w obrębi* 
dyrekcji wileńakiej do granicy Łotw] 
(Kalkuny) i do Turmontu.

Pozatem  w obrębia dyrekcji war 
szawskiej i sąsiedniej zajdzia ta zmiana 
że wprowadzone zostanie bezpośredni! 
połączenie między Warszawą i zagłębicu 
naftowym (Drohobyczem).

Zaniechanie wprowadzenia nowe£< 
rozkładu spowodowane zostało główriii 
względami oszczędnościowem u Kos¿ 
bowiem tej nowacji wyniósł by klik* 
dziesiąt mlljor.ów marek.

— Opłaty tolafonicine. Urząd tele 
foniczny zawiadamia pp. abonentójJ 
łódzkie) sieci, ża na zasadzi: §§ 21 i 25 
taryfy telefoniczne), j -^ y n a ją c  od dnW 
1/X r. b., rachunki zo abonament tele­
fonów wysyłano nia będą. PP. abonenć 
winni sami, bez specjalnych przyponv 
nień, uiścić opłatę za abonament tele  
fanów kałdego 1 stycznia, kwietni» 
lipca i pnździernlko, nowi zaś abonend 
w dniu włączenia telefonu do centrali 
Opłaty muszą być uiszczone najpóźniej 
w ciągu 7 dni od powyższych terminów, 
po upływie których telefon nieojjfocon) 
wyłączony zostanie z centrali, a po U' 
pływie następnych 7 dni — zdjęty.

Opłaty kwartalne wynoszą: za abo 
narr.ent prywatny mk. 2100; z# abona 
mont zbiorowy mk. 4050; za abóname™ 
publiczny mk. 8550; za aparat dodatko 
wy mk. 1000; za dzwonek mk. 2^0; z* 
atuchawkę mk. 200.

Urząd te le fo n ic z n y  mieści się przj 
ul. P r z e ja z d  38 w g m a c h u  pocztowym  
II p ię t ro .

— Podrożenie tyłuniu o 100 proc 
Z dniem 1 października cena wszy-tkid 
gatunków tytuniu 1 papierosów podaie 
słona został<r o 100 proc.

— Komisarz rządu na m. Łódź pal 
Stanisław Iżyctci powrócił z wypoczynku 
objął urzędowanie a daiem 3 paździerci 
ka r. b.

— Ile węgla będziemy mieli w Polso 
w październiku? Państwowy Komitet Wę 
głowy wyznaczył na październik następu 
jącc ilości wagonów 15-tonnowych d< 
przewozu węgla. Z Zagłębia Uąbro* 
skiego w dnie zwykłe 1195 wagonów, i 
soboty 906 wagonów pod węgiel kamied 
ny i 34 wagony pod węgiel brunatny; i 
Zagłębia Krakowskiego w dnie zwyłcle 82< 
wagonów, w soboty 287 wagonów; z 0 
Siąska w dnie zwykłe 28 wagonów w so 
boty 28 wagonów. Ogółem kopalni* 
węgla mają ładować 1585wagonów dzieo 
nie, w soboty zaś 1231 wagonów.

— Podatek od cukru. Rada Mini- 
sitów zniosła ua ostatniem posiedzenit 
monopol cukrowy, obowiąiuiący dotąd * 
Królestwie Polakiem i wprowadziła ni 
całym obszarze Rzeczypospolitej alfcyzę « 
wysokości 200 rak. od kilograma cukru 
Rozporządziaie to obowiązuje od 1 paź 
dzłernika b. r- We(3,e cblicaeń w drodzi 
tej Skarb Pańatwa ma uzyskać 10 miljar 
dów mit. z najbliższej kampanii cukrowe 
od października 1921 do września 192' 
przy tej stawce 200 mk. i przy przewidy 
wanej produkcji 50 miljonów kiiogr.

— Pobór pożyczki przymusowej watrzy 
many. W .M onitorze Polskim" ogłoszą 
no: .Z e względów notury techniczni 
pobór pożyczki przymusowej zoataj 
przez Ministerstwo Skarbu narazi 
watrzymany- .

— Czerwony Krzyi Młodzieży. Praf 
nąc obudzić w sercach dzieci naszych 
m łodzieży ducha miłości bliźniego i p< 
czucie obowiązków względem wszys 
kich ludzi, Centralny Komitet Czerwi 
nego Krzyża, wzorująo się na organizi 
cjach amerykańskich, postanowił w spój 
działać przy zakładaniu w każdej szkol 
koła Czerwonego Krzyża Młodzieży. Z< 
rząd C ł  Kra. zwołuje w piątek, dn. 
października o g. 6 (pp. w sali Rai 
Miejskiej przy uL Pomorskiej H  zebr 
nie organizacyjne w celu zakładania 
nassem mioScie U l  Czerwonego Kraj' 
Młodzieży.
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N a  B abran ie  p o w y ż s z a  p ro s z e n i  s ą  
w%7.*2ry  >*aucyycicle sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
i  ¿w idnich w c e lu  omówie&tn s p r a w y  

K o r . i t e tu  P o l s k i e g o  C z e rw o n e g o  
ftiiodzieży.

i ś a i e i y  s ię  s p o d z ie w a ć ,  i e  n a u c z y -  
e ie la tw o , k tó re m u  d o b ro  n a sz e j  m ło d z ie -  
t y  I oa lcgo  s p o łe c z e ń s tw a  le ż y  n a  s e r ­
cu , n r z y b ę d z io  t łu m n ie  n a  z e b r a n i e  o r ­
g a n iz a c y jn e .

—  Uczczenie gen. Leśniewskiego. —  
O f ic e ro w ie  D. O . G en .  w  Ł o d z i  w  u- 
c z c z en iu  p a m ię c i  fi. p . g e n .  J ó z e f a  L e ś ­
n iew sk ieg o ,  b. m in i s t r a  w o jn y — z a m ia s t  
w ie ń c a  n a  c r ó b  —  z e b r a n ą  s k ła d k ę  u -  
t y j ę  r a  o d b u d o w ę  W aw elu ,  fu n d u ją c  
c e g ie łk ę  im. gen . L e ś n ie w s k ie g o  w  te j  
d ro g ie j  s e r c u  p o l s k ie m u  p a m i ą t c e  na ro*  
d o w e j ,  j a k ą  i e s t  z a m e k  k ra k o w s k i .

—  Liczba Inwnl dów wojennych. We­
d łu g  ob ln :2.;i)ia u i iędsyusrodow ego  b iu ra  
p rasy  w W aszy n g to n ie  liczba inw alidów  
woierinych * osto tn ie j  wielkiej w ojny  wy­
nosi o g ó ł tm  6 mil. N ajdo tk liw sze  s tra ty  
p o J  tym  względem  pon ios ła  F ra n c ja  tam  
bowiem liczba inw alidów  w ojennych  sięga 
150000C; na N iem cy przypada  1400000 in ­
walidów; na W ielką B ryU nję  1200000; na  
W iochy 670000; na Polskę  320000; na 
S tany  Z ic d n o c io n e  245000: na  C zechosło ­
wację 1780uO; na Aasirję  i Ju g o s ław ję  po 
164000; na K anadę 88000; n t  R n tnunję  
84000 i w reszcie  na Belgję 4r 000.

—  Zapas złota p o lsk ieg o  F u n d u s z  
z*ota p o s i a n e g o ,  * y n o szący  w końca  
maja 18.6 m ilionów marek (licząc po  k u r ­
sie pa ry te to w y m  2890 m arek  za 1 5fg.), 
wzrósł w czerw eu do  14.3 m iljoaów , zaś 
w lipcu do  19.1 miljonów.

Wzrost ten pochodzi z uzyskania 
złota, przypadającego Polsce t  repartycji 
części zapasu kruszcu Banku Austriacko- 
Węgierskiego.

—  W Skale nad Zbruczem z n a jd u je  
il<5 g łó w n y  p u n k t  s z m u g lu  do  Rosji  S o ­
w ieck ie j .  H a n d o l  t e n  o d b y w a  s ię  tu ta j  
w p ro s t  p o d  ok lom  w ład z ,  u m o ż l iw ia ją c  
o b o k  s ie b ie  t a k ż e  u p r a w ia n ie  s z p ie g o ­
s tw a .  O r o z m ia r a c h  te g o  o lb rz y m ie g o ,  
n ie le g a ln e g o  h a n d lu  ś w ia d c z y  fa k t ,  że 
w Hamej S k a lo  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  s to -  
k l l k a d z ie s ią t  sk ła d ó w  m a n u f a k t u r y  z a ­
ró w n o  w ła s n o ś ć  k u p c ó w  tu te j s z y c h ,  J a k  
i u c ie k in ie ró w  r o s y js k ic h ,  k tó r z y  n a  tom  
p o g ra n ic z u ,  n a  g łodz io  p a n u ją c y m  w  R o ­
sji, p o s ta n o w i l i  d o ro b ić  s ię  m a ją tk ó w .  
K o m p a n ja  c e ln a  i i a n d a r m o r j a  k o r d o n o ­
wa, s t a c jo n o w a n a  w S k a le ,  r o z p o c z ę ły  
e n e rg ic z n ą  w a lk g  p rz e c iw k o  te n ru  szm u* 
g łow i,  a  o b ła w a  z a r z ą d z o n a  p rz o z  d o ­
w ó d z tw o  i a n d a r m e r j i  k o rd o n o w e j  p r z y ­
n io s ła  n i e p o s p o l i ty  r o z u l t a t  w p o s ta c i  
k i l k u s e t  o sób  z z a  Z b ru c z a ,  b a w ią c y c h  
po naszo j  s t io u ie .

—  Ruch wydawniczy. Z eszy t  4— 3 
.M ies ięczn ika  P r ic y " ,  k tóry  ukazał się 
cb ecn ie  na p ó :k a :b  k s ięgarsk ich , zawiera, 
jak zwykle, m aterja ł ,  do tyczący  rynku 
pracy, l a s z tó w  u trzym ania  i  cen , z a r o b ­
ków i w arunków  p:acy, s tra jków , op iek i  
społecznej j td. P oszczegó lne  działy  re ­
dakc ja  w da lszym  c iągu  lozsze rza  i u d o ­
skonala .

Z nowych tab lic  zwraca nwagę po
taz pierwszy o g ł‘.8*one zestaw ienie , d o ty ­
czące  rm ia ;i  s tan u  za trudn ien ia  w marcu 
r- b. w po rów nan iu  z g ru d n iem  roku 
19-0 , na podstaw ie  sp raw o zd ań ,  n ad sy ła ­
nych p r iez  zak łady  przem ysłow e do  G :ów- 
neg o  Urzędu S ta tys tycznego . Z tablicy  
okazu ją  :ię. iz liczba robotn ików  za tru d ­
nionych wzrósł« w tym  okresie  o 6,7 proc. 
W zrost ten  był n ie jednakow y w poszcze­
gólnych  gałęziach p rzem ysłu  (najw iększy 
w przem yśle  m inera lnym  — 13,7 proc., 
e n z  wiókienniczym —  9,3 proc.), lecz 
n iem al powszechny, gdyż  ty lk o  przem ysł  
pap ie rn iczy  w ykazuje  n ieznaczny  zniżkę.

—  ? jazd  lubi nl ków. D nia  15 paź ­
dziernika r. b. od o y ć  etę ma w Lublinie 
aiazd k o le ż iń sk i  b. uczniów b. g im naz jum  
*°syjskiego w Lublin ie ,  k tórzy breli udział 
w ructw  wyzwoleńczo-n iepodlcg łościow yin , 
b-idź należąc d o  ów czesnych organizacji  
tajnych młodzieży polskiej, b ądź  b iorąc 
udział w pam ię tnym  s tra jku  szkolnym  w 
okresie  od  1902 do  1905 r. Z jazd  d w u ­
dniowy; p rogram  jego  w. łn. obe jm uje  
row nitz  sp raw y  s p o łe c z tc -k u l ta r a ln e ,  do- 
in CZącf  “ • Lublina. Z b ió rk a  16 o godz.
10 w k o ś ; łe ie -W izytek*. M ieszkan ia  za­
pewnione,

K om ite t  o rgan izacy jny  v  o sobach  
ko |e£Ó▼: Szczepańskiego , Turczynow ie*#, 
SilaakiegO, S rze tu ik ieg o ,  G ;e ł ty ń s k ie g o  
i ¿»zolca prosi za pośredn ic tw em  naszego  
p ism a za interesow anych kolegów  o wcze- 

x , Pi*ywanie się na listę u czew si .  
p isem ną pod a d r e s e m ,  ko«.

P łń tk ie g o ,  Lublin, M agistrat.

Z a r z a T  / a . c,<'v,ii*<>wa w śród  k o h j i r z y  
Z o rz ą d  Ł ó d z k ie g o  Kc ła  ZZK. o r g a n iz u je

o d  1 p a ź d z ie r n ik a  b  r .  w  lo k a lu  K o ta  
p rz y  ul. K il iń sk ieg o  73 b e z p ł a t n e  n a u ­
c z a n ie  s z tu k i  c z y ta n ia  i p i s a n  a  d la  ty c h  
C z ło n k ó w  s w o ic h ,  k tó r z y  d o t ą d  z p r z y ­
c z y n  o d  n ic h  n ie z a le ż n y c h  n ie  z d o ła l i  
je sz c z e  p o s i ą ś ć  te j  t a k  n i e z b ę d n e j  d la  
n ic h  n a u k i .

N ie z a le ż n ie  o d  t e g o  w ty m  t e  lo k a lu  
K o ła  ró w n ie ż  o d  1 p e ź d z ie rn łk a  b. r. 
b ę d z ie  z a p r o w a d z o n y  p rz y  ł a s k a w e j  p o ­
m o c y  M ie jsk ie j  S e k c j i  K u l tu r a ln o  O ś w ia ­
to w e j  U n iw e r s y t e t  P o w s z e c h n y  z w y ­
k ła d a m i  w e d łu g  ż y c z e n ia  s łu c h a c z y .

—  Związek polskich a u to ró w  d ra m a ­
tycznych o d d a ł  z a s t ę p s tw o  s w y c h  in t e r e ­
só w  r a  m ia s to  Ł ódź, Z g ie rz  i o k o l icę  
p. S te fa n i i  B a s tg e n ,  n a u c z y c ie lc e  g i m n a ­
z ju m  p a ń s tw o w e g o  w Z g ie rzu .  W s z y ­
s tk i e  w ię c  t o w a r z y s tw a  a m a to r s k io  j a -  
k o t e i  t e a t r y  z a w o d o w e  p rz y je ż d ż a ją c o  
do  Ł odzi ,  Z g ie rz a  i o k o l ic y  u p r a s z u  s ię  
w  ich  w ła s n e m  in te re s ie ,  b y  p r z e d  w y ­
s ta w ie n ie m  u tw o ró w  d r a m a t y c z n y c h  
z e c h c ia ły  s ię  z w r a c a ć  do  d e le g a tk i  
Z w ią z k u  p o l s k i c h  a u to ró w  d r a m a t y c z ­
n y c h .

W s z e lk ie  s a m o w o lu o  g r y w a n ie  s z tu k  
p o l s k i c h  a u to r ó w  ś c ig a n e  b ę d z ie  n a  
d ro d z o  są d o w e j  c y w i ln e j  i k a r n e j  w 
m y ś l  i s t n i e j ą c y c h  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  
, 0  o b ro n ie  p r a w a  a u t o r s k i e g o “.

—  Dar jubileuszowy. K a s a  im. M ia­
n o w s k ie g o  o b c h o d z i  w r o k u  b ież .  40 - le -  
o le  s w e g o  is tn ie n ia .  M in is te r  W . R. 1
O. P .  w  u z n a n iu  z a s łu g  sp o łe c z n e j  d z ia ­
ła ln o ś c i  K a s y  n a  p o lu  p o p i e r a n i a  n a u k i  
o jc z y s te j  w ogólo , a  ta k ż o  w z a k r e s i e  
w y d a w n ic tw  ta k  n ie z b ę d n y c h  d l a  u c z e l ­
n i  w y ż s z y c h  i d la  d a l s z e g o  ro z w o ju  
n a u k i  p o ls k ie j ,  p r z y z n a ł  K o m ite to w i  K a ­
s y  80,000,000 U rz y d z ie ś c i  m il jo n ó w )  —  
ja k o  d a r  j u b i l e u s z o w y .

T e n r .  b c t H 3  i  g l a t a .

T ea tr  KUJikl,

Dziś , tj . w c z w a r t a k  p r e m je r a .  —  
S z t u k a  o d z n a c z o n a  n a  k o n k u r s i e  . K u r ­
i e r a  W a rs z a w s k ie g o *  —  . O r a  S e rc *  S te -  
funo  K ie d rz y ń sk ie g o .  R e ż y s e r o w a ł  dyr .  
Z. N o ak o w u lu .  W po w y ższe j  s z tu c e  w y ­
s t ą p i  p ie rw sz y  r a *  z a a n g a i o w a n n  n a  
s t a ł a  d o  n a s z e g o  t e a t r u  z n a k o m i ta  a r t y ­
s tk a  s c e n  w a r s z a w s k ic h  (R o z m a i to śc i  i 
R e d u ty )  p. L a ry s -  Pa  w ińska .

Z Rasy Miejskiej.
S t y p c n d i j u m  i m .  K t  ź i n i ń -  

« h i e g c .

O t w o r z y ł  wczorajsze p o s i e d z e n ie  
R a d y  Miejskiej przewodniczący R e m i­
sz e w s k i  ,w  d ru g im  t e r m in i e " ,  o  god* . w 
p ó ł  d o  ó s m e j  w n io sk ie m  w y a s y g n o w a n ia  
50 ty s .  m a r e k  na fundusz s ty p e n d ja ln y  
im ie n ia  inż .  L io n a  Kuźmińskiego.

U z n a ją c ,  iż o d s a i t  i j o d  te j  k w o ty  
b ę d ą  s t a n o w ić  z b y t  n ik łą  z a p o m o g ę  n a  
k s z t a ł c e n ie  b o d a jb y  je d n e g o  ty lk o  w y ­
c h o w a w c a  sz k o ły  r z e m io s ł  R a d a  z d e c y ­
d o w a ł a  w y a s y g n o w a ć  n a  t e n  c e l  100 tys. 
m o re k .

W n i c s k i  f i n a n s o w e .
C a ły  s z e r e g  w n ios!  ó w  M a g is t r a tu  

w  s p r a w ie  z a c i ą g n ię c i a  p o ż y c z e k  o d  
R ządu ,  d!a  b r a k u  d o s t a t e c z n e g o  Cf j o r u m ,  
n ie  m ó g ł  b y ć  ro z p a t r y w a n y .

Uchwalono natom iast  s t a t u t  o  p o ­
borze specjalnej składki na budowę 
gm achu miejskiego tea tru  w  Łodzi, m a ­
jącej być pobieraną  od biletów wejścia 
n a  wszelkie widowiska, k o n c e r ty  i za­
bawy, oraz uchwalono podatek, w wy­
s o k o ś c i  1001 z a  w e jś c ie  i 50 — 75* za  
j a d ło  1 n a p o je ,  n a  rzecz kasy miejskiej 
od o b c h o d ó w  sylwestrowych i now o­
ro c z n y c h .

P o d a t k i  i  o p ł a t y .
P o z a  t e m  z d e c y d o w a n o  p o d w y ż ­

s z e n ie  o p ł a t  z a  p r a w o  ja z d y  p o  m ie śc ie ,  
p o d w y ż k ę  o p ł a t  s e k w c s t r a c y jn y c b ,  o r a *  
p o d a t k u  o d  psów , a  t a k i e  p o d w y ż s z o n o  
o p ł a t ę  za  u b ó j  b y d ła  w rzeźr .i  m ie jsk ie j  
i p o d n ie s io n o  o  1002 p rz e s z ło  o p ł a t ę  za 
gaz.

P o d w y ż k i  p r a c o w n i k o m .
W k o ń c u ,  u t a r t y m  z w y c z a je m ,  u- 

c h w a lo n o  o d w le c  n a  p rz e c ią g  j e d n e g o  
Je s z c z e  m i c s ;ą c a  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  
u n o r m o w a n i a  p ła c  p r a c o w n ik o m  m ie j­
sk im , p r z y z n a ją c  Im z a  b ie ż ą c y  m ie s ią c  
je d n c ra z o v 7 ą  z a p o m o g ę  w w y s o k o ś c i  po -  
b o r ó »  m ie s iy c in y d « ,  ja k  t o  m le ło  m ie j ­
s c e  za  w t e s i e ń .

M s t w  b y ło  s p o d z i e w a ć  s ię  z n a c z ­
nie  w i^ca,1, b l e r ą c  p o d  u w a g ę  o b e c n ą  
d ro ż y z n ę  i h o j n o i ć  R a d y  w  p o d w y ż s z a ­
n iu  p o b o r ó w  c z ło n k o m  M a g is t ra tu . . .

K o m u n ik a t .
Stwarzyszenie Swźywcóii/ »WyzwsIs&Ie"

D o  c z i o n & ć w .
Z wyliczenia wynika, i<j po ze­

braniu tysiącmarkowych udziałów 
fundusze Stowarzyszenia zaledwie 
starczą na sprowadzenie dla człon­
ków pieczywa, mąki, kaszy, grochu, 
cukru, przypraw i towarów kolo­
nialnych. Zapasy tych towarów w  
sklepach Stowarzyszenia będziemy 
starali się ustalić.

Mamy możność nabycia w w ię­
kszej ilości ziemniaków i warzyw  
po cenie przystępnej. Na zakup 
tych produktów potrzebną jest suma 
3 miljonów marek. Ponieważ do­
tychczasowe tundusze nasze nie 
starczają, zwracamy się do człon­
ków, którzy w  sklepach naszych 
st&ie pragnęliby zaopatrywać się w  
produkty rolne, aby na sprowadze­
nie tych towarów w najkrótszym 
czasio wpłacili jako zaliczkę drugi 
udział tysiącmarkowy.

Wynaleźliśmy (również źródła 
zakupu drzewa, które po przystęp­
niejszej cenie moglibyśmy sprzedać 
członkom. Za drzewo do składnicy 
na miejscu dostawy żądają naprzód 
zapłaty najmniej za 10 wagonów, 
co wynosi przeszło miljon marek. 
Członkowie, którzy w  sklepach Sto­
warzyszenia pragną stale zaopatry­
wać się w opał winni specjalnie na 
ten cel jako zaliczkę złożyć w naj­
krótszym czasie po 3-eni udziale 
tysiącmarkowym.

Z wpłatą udziałów należy po­
spieszyć, ponieważ drzewo i ziemio­
płody szybko drożeją.

Z kraju.
— Dola a r ty s ty .  ,K< rjer W arsz." do ­

nos ',  iż a r ty s ta -m » la rz  Lu.lwik B enedyk- 
towicz, k tóry , jak  w iadom o w 1863 r. 
s trac ił  ob ie  d ło n ie  w bitw ie pod F d ik s o -  
wem, a m im o to n ie  u s ta ł  w p rscy  a r ty s ­
tyczn i  j  i szereg iem  obrazów  rodzajow ych
i p e jz s iy  znakom itych  zdoby ł sob ie  g łośne  
Imię w Po lsce ,  z łożony  Jest  obecn ie  c iężką 
n iem ocą, a pozbaw iony  środków  d o  ty c ia ,  
m usiał ezukać p rzy tu łk u  w sch ro n isk u  dla 
kupców  im . D em sa  w e  Lw ow ie (ul. św. 
T om asza  4) B enedyktow ie* jes t  k aw s le -  
rem  .V i i tu t i  m iliU ri* . C złow iekow i t e j |  
m i j r y  spo łeczeństw o  pow inno  p rzy jść  z |  
rychłą  pom ocą. *

— Subw encja  dla zawodowego z w ią z ­
ku l i te ra tó w  Polskich we Lwowie. M ini­
s te rs tw o  w yznań  i ośw iecen ia  p u b l iczn eg o  
przyzna ło  z a w o d o w em u  Związkowi l i te ra ­
tów  po lsk ich  we Lwowie su b w en c ję  w 
k w oc ie  300 tys ięcy  i r a re k .

—  Wielki p o rt  w Grudziądzu . G u e l a  
G dańska*  donosi ,  że  z po lecen ia  rządu  
w arszaw sk iego  w ypracow ano  now y p r o ­
jek t  w ie lk iego  po r tu  w G rudz iądzu . T eren

portow y będzie  ob e jm o w ał  18.400 m e t r ó v
kw. Koszta budow y  w ynoszą  p rzeszło  
miljonów.

Spekulanci brylantowi
W ied o rro  było ogó ln ie ,  i e  n a j w ię k s i f  

e k sp o r t  b r y l l ó w  k ie row any  by ł  pr*e.i 
Fpcłtuisntów na Sosnow iec , sk ą d  p o tem  
doa ta -ra ły  się  d o  Niemiec. O becn ie  N iem ­
cy kon fisku ją  na  g ran icy  przew ożone  o d  
nas  bry lan ty , chcąc  w zbogac ić  sw Ą  s* a rb  
państw ow y, wskutek  c zeg o  tranzaku je  b ry ­
lan tow a zostały n ieco u t ru d n io n e .  T o  
oczywiście sp e i ;a ’33 tom  b ry lzn to trym  jest 
nie n a  ręirę 1 ek sp o r t  ten  sk ierow ał sią  w 
in n ą  s tronę  m ianow icie  na  Kraków. Z  K ra­
kow a d o p ie ro  nici p ro w id z ą  fgdgtdlndziej. 
O d n cS n c  e rynn ik t  t r ą d o w e  p o w ia a y  ns to 
zwrócić i w tyza kicranku skiero­
wać rów nież śc iganie  wywożenia oaszych  
bogac tw , a lbow iem  być m o ie ,  t i  ptóc* 
N iem iec  uzyska liśm y now y r y s e k  zb y ta  
na  b iy lan ty  w Czee.iach. Amofee epaka ianef  
um yśln ie  w różna  s t ro n y  k ie ru ją  wywóz 
drogich kam ieni, by w ład zo m  ulrudniC sfl- 
leiiytą kontrolę.

Tańczący wywiadowcy.
S o s n o w ie c k i  „G łos  P ra o y *  pod a j«  

n a s t ę p u j ą c ą  n o t a tk ę :
N a  w ie c z o rk u  P o l s k i c h  Z w ią z k ó w  

Z a w o d o w y c h  n a  P o g o n i  z jaw iło  się n i e ­
d a w n o  k i lk u  w y w ia d o w c ó w  p o lic j i  ś l e d ­
czej, n ib y  w s p r a w ie  s łu ż b o w e j .

P a n o w ie  s ł u Ł b i ś d  b y l i  w p u s z c z e n i  
n a  ża lę ,  le c z  k u  n ie m a łe m u  z d z iw ie n iu  
g o s p o d a r z y  m i a s t  s p e łn ia ć  swe c z y n ­
nośc i,  pp . w y w ia d o w c y  p u ś c i l i  s i ę  w ta ­
ny , a  n a  z w ró c o n ą  im  u w a g ę ,  ie  baw tf 
m o g ą  s ię  t y lk o  ci, co  o p ła c i l i  w g tęp  na 
z a b a w ę ,  p a n o w ie  ci  o ś w ia d c z y l i ,  i e  oni 
t a ń c z ą  s łu ż b o w o  i i e  jeszcze iaden  z 
w y w ia d o w c ó w  b i le tu  n a  z a b a w ę  w  sw o im  
i y c i u  n ie  zap łac i ł .

.G ło s  i  ra c y *  z a p y t u j e  p u b l ie s n ie ,  
k o m u  n a le ż y  w y s ta w ić  r a c h u n e k  za b i ­
l e ty  w s t ę p u  na z a b a w ę  i p ro s i  o w y ja ­
śn ie n ie  c z y  p p .  w y w ia d o w c y  s łu ż b o w o  
te ż  d a r m o  z ja d a ją  o b ia d y ,  k o la c je  i ś n ia ­
d a n ia  po  r e s t a u r a c j a c h  i

Rozmaitości.
4 0 0  m i l j  irdóxu  n a  o g ł o B z e n i a ,

D o  jakiej potęgi w zras ta  rck lanw  w 
rozumieiące.m jej w artość  i konieczność 
społeczeństw ie  am ery k ań sk iem  m o in a  p rze ­
k o n a ć  się z tego, co  p isze  , U : x p o m t e o r  
am ar ica in " .  Z ogłoszenia  w dzi;maikach a- 
m erykańsk ich  p o d łu g  s ta tys tyk i  podanej 
do  w iadom ośc i  cz łonków  de 1'Amcricein 
N e w sp o p e r  PubWsher.s A srocU tton  (S to ­
warzyszenie wydawców dzienn ików  a m ery ­
kańskich) okazu je  się iż o g ło sz e n ia  w 1920 
ro k u  w dziennikach S tanów  Z jed .ioc  o -  
nych wynosiły  o  50 m i i jo n ć w  doiarów  
więcej, niż w ro k u  po p rzed n im .

W  ro k u  1910 o k rą g ła  sn m a  w szyst­
kich o g ło  >eń razem  wziętych w ynosiła
150,0o0,oco do la rów , zaś w 1920 d o s z ło  
do 200 m il ionów  do larów  czyli b lisko 400 
m iljardów  m arek  polskich .

DRUKARNIA AKCYDENSOWA
iódt Przejazd 8.
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KW1YARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY t t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

m m m m
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'  Dziś i dni następnych!
W i e l l ^ i  s e n s a c y j n y  p r o g r a m  ! !  

„ W  l a b i r y n c i e  N o w e g o  Y o r k u “ .  S t o w a r z y s z e n i e  C z a r n e j  P i ę ś c i .

S e r j a

D r a m a t  d e t e k t y w n y  w  6 - c i u  a k t a c h .

Początek o godz. 5-ej, w  soboty o 3-ej, w  niedzielą o 2-ej.

£  e o

1  C O ,
2  r^ a  -
2 ,  <  0
S S  o
&)

S
**
o

S p r a w o z d a n ie  S t o w a r z y s z e n ia  5 p o ż y w c ó w

„ W Y Z W O L E N I E "
c z a s  o « 3 L  3 . - @ ; o  s t y c z n i a  d o  - £ Ł - g ; o  l i p o a  1 9 2 1 r .

Członków do dnia 31-go marca było 
przybyło do dnia 4-go lipca

pozostaje dn. 4-go lipca

3 R L J L Ł .  T o w a r ó w ,

7owarów od d. 1 [I do d. 31 [3 sprzedano za Mk. 21470340.71 
,  .  1[4 „ .  4[7 ,  .  „ 31845482.30

Targi za 1-e półrocze . . Mk. 533218*20.01 
■Wartość towarów po ce­

nie sprzedażnej w
sklepach i magazynie d. 4[7 Mk. 5328093.—

©0% rezerwy na pokrycie
różnicy spadku cen . Mk. 3190-855.— 2131238.— Mk. 55453007.01 

Słakupiono towarów w okresie od dnia 1 [1 do dn. 4[7 za „ 48893724.37 
Nadwyżka na towarach .  . .  Mk. 0559342.04

R - l s : ,  U d z i a ł o w c ó w .

M k . 1 0 5 2 9 9 8 .5 7  

9 8 0 5 8 2 .5 3

Udziały dn. 31 [3 wynosiły 
Cd dn. Ij4 do 4[7 wpłacono 

wycofano .
4[7 kapitał Udziałowy wynosił

Mk. 984800.01 
4284.08

M k . 2 0 3 3 5 8 1 . 1 0

3 F Ł 1 ł . S t r a t

Koszty handlowo Mk. 4890955.93 
Straty na fał. bankn. * 1000 ,—  
3°|0 od zakupów członk. .  1590000.—  
Czysta nadwyżka .  p 103539.88

i  5 B y s l Ł < i > w ,

Nadwyżka brutto na
tow. . Mk. 0559342 .04

Nadwyżka na koniach .  252i>0.95 
Nadwyżka na Slodolu 3619.00 
Wycot. oszcz. 7. kasy

.Pomoc* .  » 3308.63
Ogółem Mk. 05914i)5.81

Zeslawlsnls słana majątkowego
S t a n  c z y n n y

Gotówka . Mk. 2478404.02
Ruchomości . „ 343313.13
Towary . . „ 2131238.—
Różni . . „ 579195.03
Rach. Przechodni Mk. 172710.30

Ogółem Mk. 5704860.48

Mk. 0^1.495.81

S lo w srz js z f iK i i  d a .  4 |7  1021 r .

S&an b ia r n y
Udziały . . Mk. 2033581.10 
Rezerwa 3°l0 od zakupów 1590000.—

F u n d u s z e  « u ła s n c i
Kap. społ. Mk. 805409.02 

„ specjalny w 130450.— 1001919.02 
Kasa Przez. * 46041.30 
Pożyczki ,, 405810.12 
Różni .  245081.28 097532.70
Rach. Przech. . . 278287.72 
Czysta Nadwyż. . 103539.88 

Ogółem Mk. 5704800.48

Kierownik: S .  D ą b r o w s k i ,  Książkowy: W . T y lm a n .

O g ł & S E e f t i i e .

W piątek dn. 7 października o godz. 0 p. p. 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej J\2 18 

odbędzie się

z e b r a n i e  Q 6 * £ g a s 3 a z a c y j f t @

w sprawie założenia w Lodzi Czerwonego 
Krzyża Młodzieży.

Na powyższo zebranie zapraszamy wszyst­
kich nauczycieli szkół średnich i powszechnych.

- Zarząd Pol. Towarz. C;erw. Krzyża.

Naczelny Le k a rz Kasy Chorych =«

Dr. Henryk KłuszyósHi A
p r z e n i ó s ł  s i ę  z  C i e s z y n a  d o  L o d z i

u l.  I t t J s z a  5 5 ,
I przyjmuje o d  5—6 i p ó ł  wiecz. w chorobach  

wewnętrznych i kobiecych.

S ! l © I ®  paiskl. wydany^ w Łod;ti. ?

j a k o  t e i  c h r o m y ,  g i e m z y .  Ceny przystępne
Z. RACZKOWSKA, ul. Przejazd *8 49, III piętro. 7,

Powrócił 
D r. L . P R Y B U LS K I

Choroby skórne, włosów wene­
ryczne, moczoptelowe (siem oo 

p łc.) od 9—1 i 5—8 od 4—5 
dla Pań. 

ZAWADZKA M 1.

S w e a t r y
czyate-w ełniane w ładnych  
kolorach; szale, pończochy 

w wielkim  w yborze., 
PetersIIge 1 Szm olkt

Woirkowłk* 9i-

B u c h a l t e r y j n e  k u r -
•y Lubińskiego. Zapisy na pier­
w sze półrocze: Buckalterja, ko­
respondencja, arytm etyk*, pisa­
nie na maszynach, W ydawnic­
tw a  kursów, pódręeznlkl buchalte- 
fjl, korespondencji do nabycia w 
księgarniach I kaaceiarjl, Ptotr- 
kowska 79. 91^2-8

B atbarowlcz Antenlca zagubiła 
paszport niemiecki, wydany w 

ŁodsŁ ______________82 <7—8

Cierny Helena zagubiła P®*** 
pert polski, *yda»T  w Łodzi-

Tkebski Kailm ler* aaaubil kartą 
U  odroczenia, ■wydaną * P. K.
U. w Łodzi. o287—3

------ ,------— ---------,-------- rj-  TYepeayK ¿ nt°nl “ aublł iozwo-
A A K i m n i A  ■ *“•<> ł~f la istw o  na broń, wydane przez 

.  A . i ^ u y u j t j  dywa- Koraisarjat Raądu—Łódź. «‘289-3

Ogłoszenia drobne.

n y ,  f u t ra ,  g a rd e ro b y , b ie l iz n ę , m a- 
s i y n y  d o  e iy c i a .  P ła c ą  n a j le p ie j ,  
Ł a ź n tk , B e n e d y k ta  M  2 9 , nu 13, 
p a t t e i .  8 2 6 1 — W

f lo rc a a k  U le n o w e ta  z a g u b i ła  pa* 
e z p o r t  n ie m ie c k i , w y d a n y  w  

Ł o d z i, 8 2 7 9 — 3

J aulckl Karol zagubił paszport 
polski, w ydany w Łodzi, oraz 

kartę powołania iocznika 1S'J9,
P. K. U.______________ 8283 j_3

Tagoda Anna zagubił*
”  niemiecki, wydany w Łodui.

3244—3
j/o ilo w sk l Antoni zag«0“ P*‘"** 

*• port polski, wydany w Cnei- 
tnie.____________________3201—3
T fu n i l  i A meb!J< garderób?, l v U p U J  t j  dywany, blelUnę, 
płacę najlepiej, W ajnrajcb, Bene­
dyk ta 19, w sklepie- 8214—15
M a j c h r o w i c z  Antool zagubił  k a r -

fę węglo'*3!» wydaną \r  Mi* 
gi«tracie w ŁodzL 3292—1

Napirafa Marcia zagubił kartę 
bczt*rmnowego urlopu, wy­

daną w Kalls<u.________ 3i78—3

Potrzebny SSJEiiff
skiego 198» J- Hkarzyóskl.

Plolffcr N ataiji Marja zagubiła 
paszport polski, wydany w 

Łodzi, oraz legitymację chlebo- 
w^ na 2 osoby.________ 3- 9 1 - 1
D r z a p l ó r a  P i o t r  z a g n b l ł  pasz- 
* p o r t  niem iecki,  w y d a n y  w 
L odzi .  ________ BiD3—3

P anicz Zlot» Gilla zagub la pł* 
sjport nltraieciłl, wydany w

Łodzi. ______ ____________ —3
TJfiltfer Nat»M«; V*rJ* zag u b ią

p a s z p o r t polski,
Łodzi.

wydany
3295 - 3

paszport p rzy b > Ij:;a  Janin* aagnblla pa* 
Łodil. szport niemieekl, wydany w

Łodzi, ora* metrykę urodzenia.
______________________3270-8

P«d!o Andrzej zagubił dowód o- 
soblaty, wydany w Ł o d il. 

y^-urgotowi Julljacowl skradzio- 
^  no patzpoił polski, w ydany 
W powiecie kolskim, gm. Lnbotya 
i kartę bo/termlnowego urlopu,
Wydaną w Koninie P. K. U.___
Clclńska  Józeta zagubiła pasz* 
°  port niemiecki, w ydm y w 
gminie W ole-W ętykowa. 8215-8 
niurołtowlksTlanTiiTTafriibli j p i -  

szport poiskl, wydany ■*» Ło- 
J -* 8234—3

,,.v_a"k Jozef zag u b i ł - ¿I^w3d 
osobisty, wydany w  Lfimle-

8*266- 3

dzi.
\U o J tc ia  
11 osobl

------
T l/jjclociiow ska Anna zsgubil* 
' V pasaport niamleckl, wydany 

w Łodzi. 32SS—3
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